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Oć, wydawnictw a,
Z poriąitiem noweeo kwartału rozpoczniamy 

w £oli«!.yait naszego dziennika druk pięknej po- 
wi*ści współczesnej Tadeusza C o 6 c z y ń s k ; e- 
go  poa tyt.

„Nad gięDlami."
Kownoczranio zamieś: czad bęaziemy w pow- 

lych odr ęt i a czasu
„ S zk i^  z K . O i S i w *  P«isKieg«“,

o. mte n» toe obecnych stosunków polsko-rosyj­
skich, a akieślone przez pierwszorzędne pióro 
literackie, Iryjące się pod pseudonimem „Jana 

Zawiszy*.

-W I W

Boioj k ot 3 nmy.
Nie rzadko można mę spotkać z opinią, ż« 

dla postępu Rjgyi i szybszego zwycięstwa w 
niej idei liber&lno-konstytucyjnoj, Duma Buły- 
ginow&ka była konystDiejnza, niż t » ,  którą 
stworzył obecnie Witte, worowaazsjąc do Ts»- 
ryuzk. ,go pałacu, pod pozorem rozszerzenia prar 
wa głosowania, większość, złożoną z ciemnego 
i s niezmiernie konserwatywnego chłopstwa. Po 
giad ten j.iat do pewnego stopnir nz-aadniony 
tem, że Bułygm, opierając swą ordynację wy­
borczą na itinzusie majątkowy dl bardzo wyso­
kim. wykluczał W Drawdzie od udziału w wybo- 
raeh i w Dumie oe-romna większość przewaznio 
radykalnie usposobionej inteligencjri, ał# z drt- 
giei strony zamykał doBtęp do Dumy także i 
tym wszystkim żywiołom, Które stworzyły czar­
ną sotnię ■ którym hetmanią rozmaici Sarnari- 
nowie i Gringmutowie. W tou więc aposóo Du­
ma Bntjgiijowska była wprawdzie pozbawiora 
żywiołów skrajnie opozycyjnych, ale także .sol­
ną byłs cd czynników skrajnie konserwatj 
wiijcb. Z f j 'euniey Damy Bnłygina sądzą tedy, 
ze stanów ąc złoty śr,«tek i do pewnego sto­
pnia intelektualną i maleryainą siłą gpołecnaó 
stwa, byłaby ta Duma łatwiej mogła stawić 
eaoło skra,nej reckcyi i snadniej mogła sobie 
wywalczyt  rozszerzenie kompetencyj prawo- 

wcajib i odpowiedni wpływ na losy pań-

słę yiu stało tak istotnie, naturalnie 
.ile to pewna, że Dema Wittego 

wszystkie błędy i niedostatki swej 
'jęki, »  zatraciin t* jedyną, względnie

j Ł : -rm rl«>..
cy poda dzą. Wobec tego, ze Dornowo zd»ie 

siątkewał literalnie zastępy lioerslnej i opozy­
cyjnej inteligercyi, że w więzieniach rosyjskich i 
ta zeaiariiu si edzi obecnie około 80 noo najener- 
gicatiejszycn łudzi, żywioły reakcyjne znalazły 
się bez konkurencji i niewątpliwie opanują 
Dumę przy pomocy rząuu i pny pomocy rewo­
lucjonistów... Ten drugi bowiem sojusznik re­
akcjonistów, rewolucjoniści, bojkotują Dumę 
W itego  w przekonaniu, że te siły spoieczre, 
które od oiej odciągną, potrafią wywołać jeżeli 
nie rewolucję, to przjuajmuiej taki stan rze­
czy w którym rząd będzie musiał rozszerzyć 
kompeienjye Dumy i zgodzić się na to, aby się 
ona istotnie stała przedstawicielką narodn.

Wskuwk tego wybory do Dumy zaczęły się 
pod znakiem podwójnego terom ze strony rzą­
du i rewolucjonistów. Rząd więzi i wysyła 
wolnomyklnych działaczy politycznych, resztę 
zas Lertryzc. s się naałem bojkotu Dumy do 
tego stoiKis, że w ostatnich dniach ze ster re­
wolucyjnych zagrożono żydom progiomami, jeżeli 
zechcą p.-zyiiąpić do w/horów — Dalej zaiste 
w jakiuui fanatycznem zaślepieniu pójść chyba 
niepodobna, bo już teraz nie można rozróżnić, 
gdzio zaczyna się rewolucja, a gdzie kohezji 
się reakcja Wszs> zydzi juz z natury swego 
położenia w Rosyi mnszą stać się w Dumie 
skrajny ti opozycjonistami. Wie o tem rząd i 
stronnictwa reakcyjne i dlatego wszelkiemi'

śrooram, starają się żydów do Dumy nie do­
puścić Obecnie czyuią tosamo rewolucjoniści, 
z ir.nego tylko wychodząc zasoiania.

Tymczasem bojkot takicn ciał reprezentacyj­
nych, jak Duma Wutego, jest bronią, której 
słaoości i niedostateczności dowiodła jnz histo- 
rya Enropy zachodniej Kiedy Fryderyk Wil­
helm IV oktrojorfał 30 maja 1849 r. trzykla­
sową ordynacyę wyborczą i malutką konstytu­
cję, stronnictwu demokratyczne i radykalne od­
powiedziały na to bojkotem Seimu i wytrwały 
w n.m do r. 1861. To samo zrobili francuscy 
demokraci kiedy Ludwik Bonaparte, po zama­
cha grudniowym w r. 1861, przywrócił wpraw­
dzie powizeenne prawo głosowania, ale wydaw­
szy ustawę o przedwyborczej agitacji taką, źe 
faktycznie znosiła ona wolność wyborów, stwo­
rzył Swbie cień parlamentu, a  nie parlament 
prawaziwy.

Jednakowoż bojkot tego rodzaju parlamentów 
ani w Prusiech, ani we Francji nis ożywił 
dążności rewolucyjnych i nie przeszkodził dzia­
łaniu panameutow, zwołanych formalnie na za­
sadach prawnych, i tylko wskutek bojkotu je­
szcze reakcyjniejszych, niż si-. sami ich twórcy 
spoaeiewali. Napoleon otrzymał swój słynny 
„parlament mameluków41, Fryderyk WiJheim IV 
swój ,.Landtag lsndr»tówu. V ,»żeli cesarstwo 
we Francyi upadło w 18 lat później, to nie 
z powodu bojkotu parlamentu ze strony rady­
kałów i demokratów, ale z powodu nieszczęśli­
wej polityki zagranicznej i wojny frascn»ko- 
pnskiej. W Prusiech zaś trzyklasowy Sejm 
istnieje i do dzisia... Wówczas, kiedf najpierw 
dla północno niemieckiego, a putem dla ogólno- 
niemiecki jgo parlamentu Bismarck dał głosowa­
nie powszechne, w Presiech zo»tawił ou nie 
tkniętym system trzyklasowy, chociaż sam na­
zwał go „najpudlujszym > najniedorzeczniejssym 
ze wszystkich możliwy eh systemów". Wprawdzie 
powiedział on to w r. 1863, kiedy trzyklasowy 
sYfcte* dał Sejm w pięciu szóstych opozycyjny, 
ale widać z lego, że nawet „naj podlejszy i naj­
niedorzeczniejszy" parlament może doprowadzić 
do konstytncf juego konfliktu, jak w Niemczscu, 
podczas gdy bojkot, chociaż długotrwały, nie 
prowadzi do żadrego celu, jeżeli parlament boj­
kotowany odpowiada interesem i celom pa we ej 
części ludności.

Duma zaś Wutego, jakkolwiek jest „podłą 
i niedorzeczną", odpowiada jednak niewątpliwie 
interesom bardzo znacznej części społeczeństwa.

JCfff 3 c ii.
na bezowocność. Z chw,ia stworzenia ssmej,
■ny, zasadniczy cel rewolucji i zmuszenie jfądn 
do zajęcis stanowiska konsty) acyi, chadsżwy na 
na razie tylko „samodzierżawnej" został osią­
gnięty. Wśród żywiołów rewolucyjnyrh nt stąp'ł 
rozłam na zadowolonych ju ż  i ua j a_ z c z e 
niaeadowolonych. Byłoby wiclkiem złuK niem 
sądzić, że pierwsi przy pomocy r~ądt * ie  zdo­
łają złamać lub zignorować oporu drugim. prze­
ciwnie, prosty rozum i doświadczenie history­
czne uczą, że lepiej jest zdobyte stanowisko za­
jąć, bo zawsze oznacza ono pewien awans wo­
bec przeciwnika, i z niegu dalej wa'hę prowa 
dzić.

Rewolucjoniści rosyjscy, bojkotujący Dnmę, 
podobni są do dzieci, które rzucają chlebem, po­
nieważ nie dane im do mego masła, i nie wi­
dzą, że rzucony chleD tymczasem zjadają świ­
nie, tak, że w rezultacie dzieci pozostaną bez 
Chleba i bez masła.

Niestety w rewolucyjnych sferach losjjskieh 
panuje jeszcze ciągle, wiaściwy 'lmysiom mło­
dym niezrównoważonym i do skrajności skłon­
nym, kult t. aw. „zasady". Polityka zasad bie­
rze tam zawize górę nad pi&k* ką. na rzem 
najlepiej wychodzi rząd i reakcys, które pozo­
stawiają rewolucyjnym ideologom czystość ich 
zasad r  sianie niepokalanym, a sami zadowal- 
uiają się brudną rzeczywistością

Jeżeli Rosja zatrzyma się w połowis arogi

do konstytucji prawdziwej, jeżeli zajdzie tam 
porrzeba nowych Tiirząśnieó. kataklizmów i ka­
tastrof, to winien temu będzie nie tylko terror 
rządu, *le i bojkot, uprawiany przez skrajnych 
radykalistów Zapewnie w Rosyi potrzebna bę­
dzie leszezc rewolucja, aby zmieśś io śmie, e 
biurokratyczne, które ją przykrywa, ale newo- 
lucya ta byłaby znacznie tańszą i łatwieja^ą, 
gdyby praca przygotowawcza do r.iej odbyła się 
w bussis samej, a nie poz a  Damą.

K. Brmntwtki.

Władysław heymorw.
i ------
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Już r,ak gaianto dniało, ze całuśki świat pe 

krył su, był sinawą modrością, kiej śliwa doj­
rzała, gdy Huiks zajechała przed chałnpę, jak- 
oy je&zcse lezą :ą we spiku, ale na ostry tur­
kot bryki dzieci wypadły z wrzaskiem na ga­
nek, i Łapi_ iął szczekać radośnie i wyskaki­
wać przed końmi.

—  A  K8j Antek? —  krzyczała z Droga Jóź- 
ka, ysuziew-iąc przez głowę wełmak.

—  ia trzy dni dopiero go poszczą, ale po­
wróci już mecbyDnip — odpowiadała spokojnie, 
ca.aji; dzieci, a rozdając im kukiełki.

Wiek też wyleciał ze stajni, a za nim źre­
bak, ttoren ze rżennm jął się dobierać do kla­
czy, ‘lietrek wyciągał z wasąga sprai, ahki.

— loszą to? —  pytała, liadając saraz
v  njtn, by dać pierś’ na młodazemn.

—  V  P 'ę c m  zaczęli wczoraj w potednie, Fi
lip , iał i Kobns za odrobek, a Kłębów Ja­
dam Marensz przynajęci

Watoosz Gołąb, cie ?...
-Juści, mnie też było dziwno, ale sam 

chci powieda, jako nie chce do cna zgarba- 
cifcórzy cioaołce, to iansi se grzbiet wjprosto- 
waórey kocie.

«ywarła okaa p« swojej strome i ni 
.suua

T

IsmpomlBiicrt J owpi riifsrg?
W ls d -ć  SI marca.

■ Walka • saiaś kmisyi dla W  -.Btj wjlsorossj)

(— r.) Rozprawa nad projektem reformy wy- 
Dorcrsej ma się skończyć poitnrze, tak że w y bór 
członków komisji dla projektu nastąpi w przy 
szły piątek. Koło polskie ?abieia się do miano­
wania iwcicn kandydatów, których lista już 
dawno przez większość zachowawczą w Kole 
jest ułożona. Jot p) sod kilku dniami wymieni 
łem znajdujące się na niei nazwiska. Są one 
najzGpełnioj autentyczne i wobec tegc zabawną 
wprost jest rzeczą, że pewne śrćlła. wysługu­
jące się triększoś'1' w Kole, starają się auteu 
tycaności .tej listy zap. zeeryć, twierdząc, że do- 
tjrchezasweszcze .żadnego wyboru do komisji 
me prze tsięwsięt.o". Tego też byn* mniej nie 
twierdsiiem, doniosłem tylko o wożenia listy 
raidydutów Up eczać temu, „ego nikt nie 
twierdiJł, jest consjmmsj manewrem dz>wnym. 
dSuKTiająoym rwsmaite domysły, ■'rentą doko- 
łiany wybór najlepiej wykaże prawdziwość po­
danej przezemniie nury.

Przeciwnicy powszechnego prawa głosowania 
pracują z wytężaniem wszystkich tił i we w*zel- 
kirh moż>ivrycb i niemożliwych kierunkach, aby 
zgotować projr kiowi reformy lak najrychlej zu- 
polny upadek Pomijam dziś inrenzywne intrygi 
°akulisowe, mające na celn niemniej, niewięcej, 
jak obalenie risr. Ganucha, i manewr rozpusz­
czania pogłos -k, iż reforma wyboicaa nie wróci 
na porządek dzienny obrad Izby przed wielkie- 
mi waKficyami parlamenti. co równałoby się jej 
pogrzebaniu na czas bieżącej, ostatniej sesji 
obecnej kadoncyi Rady państwa 1 poza tern 
bowiem nie brnknje środkór i sposobów, zmie- 
iKająeyeh d^ tego samego csl*. Do tych należy 
-no 11 i %/ai s jsysąsiwką rfform i' /.ywiełów ?•-
wsze sŁ unych i gotowych do abe?władnienia 
Ir.by rozma.teijii «kaa<iaiau.i Jerteu z takich 
standaiów rozporzął się już dziś pod koniec 
posiedź* i i*  przy rozdziale mandatów do kemisyi 
dla „d- kick", którzy nważają wyznaoaoną im 
w myśl projekin prezydenta luby liczbę za 
z b y t  małą.  S c h e e n e r e r  i hr St e rn-  
b e r g  .rys ii I- niezadowolenie swoje na swój 
sposóo oardzo głośno. Pierwszy dał sawet do 
zrozuiuhflia ża przyjść mośt do scen bardzo 
draźhwych, prosił bowiem, jak jsż wczoraj do- 
n.osłem wtra telefonem, dyrektora kancelaryi 
parlamenca, aby z eau I. w której po poniedze- 
niu Izby miało się odbyć posiedzenie „dzikieb“ 
w celn powiięcia uchwały co do mandatów do 
komisji, kasał wynieść wszystkie „łatwo dające 
•ię unieść przedmioty", jak krzesła, kałamarze 
itp., gdyż on Schoanerer, nie ręczy za iek <i- 
łeść. Prośbą ta zainirygowałi Izbę.

Dla lepszego zrozumienia sytuacji zaznaczam, 
że „dzicy", do których Schoanererowcy dobro­
wolnie się zaliczają, mają pewien powód do nie­
zadowolenia. Jest ich razem 33, a wyznaczono 
im tylko dwa mandaty. Gospodarka przy roz­
dziale mandatów do komisji jest rzeczy w ście 
dowolna. Tak np. pięeiu R *  m u n o m bukowiń­
skim przyinano 1 manaat, nauimiast k l ub o ­
w i  l u d o w c ó w  p o l s k i c h  odmówiono wszel­
kiego zastępstwa w komisji Lecz wracam do 
owej zaptwiedui Srhoenorera.

Sprawiła ona, że po poaieduenin Izby cała 
niemal parlamentarna aimia dziennikarzy, wzmo­
cniona przez grono żądnych wrażefi ooałów, n- 
dała aię na korytarz przed salę I . tam cue 
kala uh to, co się stać może. W  chwilę później 
zjawił aię Tchoenerer. Co niesie w todze, czy 
poprzestanie na krzesłach i kałamarzach, czy 
też nie oszczędzi nawet stołów?

Za Schoenerem w ślad zdążał potężnj jego 
sprzymierzeniec w urządzaniu skandalów, Stein­
berg. Wśród zastępu dziennikarzy powstało po- 
m wenie.

Jni wszyscy ..dzicy" w sali, przez drzw. sły - 
chać stentorowy gło* Schoenerera. Ciekawsi ci­
sną nę do drzwi i nadsłuchują. Po Sehoenere- 
rze oazywa się gromkim głosem Siernberg. — 
Jeszcze większe n&pręzenie uwagi. Wtem — 
słychać s tuk  Nowe pornsinnie wśród słucha­
jących, miałźeby to juz być początek demolaeyi 
sprzętów? Lecz w sali względny spokój Oka­
zuje się, że to poseł Malik przypadkowo prze 
wrócił krzesło. Z wielkiej chmury mrły aetzez. 
Skończyło się na uroczystych protestach prze­
ciwko zbyt malej liczbie mandatów i ua dusa- 
dnych epitetach pod adresem prezydenta Izby 
Vettera

Po chwili „dzicy" opuszczają sale Na kory­
tarzu ogolnc „rozczarowanie" Lecz od czego 
hr. Btenaberg? On każdej chwili gotów jest dać 
specjalne widowisko. I teraz „pocieszył" za 
wiedzionych. Wychodząc zaperzony ze sali, 
woła do dziennikarzy i posłów: „Nie dopuszczę 
do głosowania na członków komisji w Izr e. 
Każdego, kto kartkę odda, uaerzę w twsrz 
(„gebe ihm eine Wat*chen“ ). Między dzienni­
karzami znajdowhł się pewien, poseł ka ądz, ka­
nonik i prałat. Ten, słysząc pogróżkę, zwraca 
się do Bternberga i mówi z uśmiechem:

—  Ja cny ha będs wyjęty z tej operacji, je­
stem przecie „persona canonica"

Na to Sternoerg:
— Pan jako „persona canon i ca"  otrzyma 

„ e i ue  K a n o n e n  W a t s c h e n "  (policzek, co 
się zowie).

Bomerycznj iuiech roziega się nu koryta 
rzn, a wśród śmisshu tego Bternborg znika 
z widowni

Zlot Sokolstwa słowiańskiego 
w  Zagrzebiu.

Orgjumeyą liczba i ruchliwością w 8okol-S 
«tw>« ałowiańskiem rej wodv.ą Czesi. Około stu'? 
ly »>W  arabów lic .̂y już Sokół czessi. Siinym, 
zastępem zjawili się we Lwowie, potęgę rwą 
pokazali w Pradze. Nim losy pozwolą im poka-1 
zać własną stutysięczną armię sokolą na po- 
lash „złotej" stolicy nsdwełtawskiej, nim przyj­
dzie do skutku owa wiatka „ur\>csystość naro- 
dews", o której Da u rwą obecnie i której urze­
czywistnienia za lut parę aię spodziewają, nim 
się to jt&n.e —  pragną się Sokoli czescy raz 
jeszcze przedstawić światu słowiańskiemu.

Dnia 8 września b. r. odbyć się mają wiel­
kie ćwiczenia sokole i popis Sokolstwa całej 
Słowiańszczyzny w Zagizebiu. Do udziału i w 
gościnę zaprosili Chorwaci wszystkich druhów 
złow.ansLich. Ledwie wiadomość o zlocie i za­
proszenie do Pragi dobiegły, natychmiast we­
zwał związek sokoli gn.azda miast innych aby 
przygotowały się odpowiednio w podróż na po­
łudnie słowiańskie. W 60 i kilku sokolciach 
rozpoczęły się praktyczne kursa języka se>-bo- 
chorwackiego i wykłady o ziemiach, ludności i 
stosunkach poiudniowo-stowiań&Kien Zapowie­
dziane też są podręczniki i wydawnictwa prze­
wodników po Chorwacji. W praskiej „Miesz- 
tianskiej Besedtie- rozpoczął literat dr Schei- 
ner wykłady swoje o Chorwacji i Chorwatach, 
ilustrując żywe słowo obrazami skioptikonn

Czesi zamiersają z Zagrzebia urządzić wy­
cieczkę do Pluwieskich jezior, które są brylan­

tem wśród jezior i wodospadów europejskich. 
Część druga zaś ndaje ne do stolicy czarno­
górskiej, albowiem w Cetynn ma być urządzo­
ne wielkie święto sokolskie i popisy gimnasty­
czne. Przybyciem goś -i intarenuje się gam książę 
Mirko. Na wycieczkę tę praska gmina sokolska 
zaprasza i sokolstwo innych narodowości sło­
wiańskich.

Ponieważ Zagrzeb spodziewa się tysięcznego 
oddziału gości czeskich, przeto w stolicy chor­
wackiej potworzono takie kursy języka cze­
skiego. aby ułatwić sobio porozumienie się 
z gośćmi i okaza" Niemcom, że niemczyzna nie 
jest językiem ogólne słtwiańskim za jaki go 
z uśmiechem i dnmą Niemcy uważają.

Sokolstwo polskie wyśle także snoicb przed­
stawicieli do Zagrzebia, godziłoby =ię teay, aby 
ten zastęp polski nie ustąpił liczbą czeskiemu, 
bo o tem, że może mu nie ustąpić, a nawet go 
prześcignąć w walce o pierwszeństwo, uie wąt­
pimy Polskie ćwiczenia lancami wywołały za­
pał u chłodnych Czechów, cóż dopiero za entu­
zjazm wzbudzą w sercach gorących Chorwa­
tów chorągiewki czerwono-białe, fruwaiące z roz­
machem junackim w powetrzn Natura chorwa­
cka i polska bardzo sobie są pokrewne i lepiej 
się odczują niż którekolwiek dwie iune. Mr.ją 
tam Sokoli pols v i rwego mistrza w osobie 
dra Buczara, który na swych uczniów z rado 
ścią patrzeć będzib, im więcej ich się z.awi w 
popisach. Jednr rzerz jednak jest wagi me 
małej, aby za przykłaaem rześkim a dla korzy­
ści włainej i druhowie polscy poznali się, choć­
by pobieżnie, z językiem chorwackim i rieco 
się dowiedzieli o tym narodzie, ta. bardzo nam 
inchowo pokrewnym. Spodziewamy się, że jakiś 
przewodnik i rozmówki polsko chorwackie by 
łyby książeczką teraz właśnie na czasie.

mgr.

Z  Azyp do Ameryk?.
Jak jn i ie l«g ra flen ie  doniesiono, rada ministrów 

*  Fetersbirgn wslęla pod rozwagę projekt kolei, 
nająaej łączyć Azyę z Ameryką zz pośrednictwem 
tum i*, przeprowadzonego pod tleininą Beryuga 
Kolej ową chce zbsdować stworzony w Nowym 
Jorku syndykat ftzaailstOw tmerykanzUsh.

Projekt to Djzajmniej nie nowy, już bowiem 
przed izty  jł is J  więsej 16 opraoowzł go Inżynier 
braaeneki Lo cą de Lobel. Speeyzlna tz wyprawz 
rn. zj ła w daleką podróż dla zbadania warunków 
■ r n e a z y w l K t a i « a 'a  p r o j e k * .  j u  ^  f i i e j i i t f G r  n *  k r ó t e t  
jednak potom rzoez possła w zapomnienie i odżyła 
dopiero w 1902 r pod wpływem broezury, wyda 
mej w Języku aagieisklm w Paryżu p t. . Tm  
Trama Alaeka-Sibenam Reilw ay" W eałag broszury 
tej, jak również załąes.aej przy zle j mapy, proje­
ktowana kolej rezpoea; naiaby etę na staeyi KaAek 
kolei zyperyjekiej, o 227 wiorst za weehod od Krs 
■ncjareka, 1 dążyła stamtąd B'-wa) proste w kie­
runki! półnoono-weehudnim, de aajbardaiej wyeuuię- 
tegd sypia lądu azjatyckiego, przilsdks Wsehe- 
dnlegi. Ta  ronpoezyiz się najtraknkejesa ezęśd za­
dania, mianowiel* przekreesenie eleśzlny Berynga 
poslaiająeej 38 mil aag ezerokośel.

Pierwotni* projektowano WYStawleni* olbrzymie- 
g t  a.oetu, naetępnie wtzeiake, zbadnwazj dno aie- 
śniny, prsekonaao się, ż* praktyczniejsze* byłeby 
przukopznl* pod nią tza -lr . aczkolwiek i te ni* 
jest łatwe, z* wnględn na g ru it ekaL cy Praeo «- 
łatwiałaby we* k te ta okolioznoić, że na aredze 
projektewtnego tuneln znzjdzją aię dwie wyspy, 
roboty więc mcżnabj zacząć *d razu w kliko pou- 
ktach: nz oba wjbrzezaoh 1 na wyipa*.h

Doslęgnąwezy przylądka księcia W a lii aa wy­
brzeża Ameryki, kolej dążyłaby z z  wsebód crz*a 
Alaskę, nalożąeą, jak wiadome, do Stanów Zjeaae 
caoHssb, do fortn Jnkon, nad rzeką tej samsj na­
zwy, ktamtąd n i  skręcałaby i ż  południc i już pe 
terytorium kazidyjsciem , zawadzają* *  słynne sre 
dowisko kopalni złota, Dat. jo z  City, dosierałaby de

— Spią io jezarza ociec?
—  W Sadzie leżą, nie wnoiilim go ua naw, 

bo w Izbie ztrassnie gorące
—  Jakże tan. z matką?
—  Po dawnemu choć mrwe i ździebko le­

piej. Jambroż lekują, przychodził wczoraj i ow­
czarz z Woli, okadził ją, rauście jakieś duł i 
peduał. co ao dziovięcin ni suziel będą zdrowi, 
byle jeno na świat nie wychudzili.

— To pono najlepsze na oparzcUnę! — od­
rzekła, zaezem, dając dziecka z drugiej piersi, 
wypytywała skwapnie o wcaoraiaze nowiny, je­
no krótku to trwału, bo óis y dzień się już ro­
bił, zorze zrumieniły niebo 1 zagrały brzaskami 
w powietrzu, rosy skąpyjały z drzew, ptaki 
zaświergotały po gniazdaći i na wsi już rie 
kajś niekdj rozlegały beki owiec i porykiwanie 
stad, wypędzanych na pas, rijka, zaś ktosik z * 
czął naklepywać kosę, że (ieniuśsi, ostry brzęk 
rozdzwaniał się przenikliwo.

Hanka, co jeno rozd..ia .szy się z drogi, po­
biegła do Boryny, leżał i  półkeszlu pou irz *  
wami, przykryty pierzyną, i suał.

— Wiecie! —  zaszeptała, targając go za rę­
kę — Antek za trzy dai powróci Odstawili 
go do gubernii, Rocno DijOchał za nim z pie­
niędzmi zapłaci tam 'np i razem już powró­
cą!..

Staiy siadł raptem., 
słuchai, aie wnet sii 
(iągnąwsey pierzynę 
znowu.

Nie było z nim co 
rze wchodzili w opł<

—  Kola kapuśuisł 
ki — •bjaśniał F ili}

przecierał oczy i jakby 
walił w pościel i zs- 
głowę, jakby zasnął

Ldać, i aknratme kosia-

pułużylun wczoraj łą-

—  A  ldścia daiślaj za rzakę, przy kopaacb, 
Józka DOkaże wama.

— To ta aa Kaoaya dołka, karwaa tago ga- 
lanty

—  I traw;* po pas, jak bór, nia taka, jak 
wczorajsza.

—  Tak* to kiepuka, co?
— Jnś-,1 , wyschła prawie, jakby szczotkę 

kosił.
— Rosa obeschnie, to możnaly ją już dzisiaj 

przetrząsnąć.
Poszli saraz, jeno Mateusz, zapalający coś 

dłngo papierosa u Jagnsi. russył na ostatku i 
jeszcze się łfJnmie zasię oglądał, kiaj ten kot 
bdegnrny ou mleka

I z drugich domow jęli też gęsto wj chodzić 
na kiiśbę.

Słońie właśnie co ino się pokazywało, ogro­
mne i rozczeirwienione, dzień rebił się ciepły, 
na spiekotę i-u wui ię miało.

Kosiarze ruszyli gęsiego, wyprzedzani jeno 
nrzez .Tóźkę, wlokącą długą tykę, kto pacierz 
mruczał kto się jeszczs prznciągał i ślepie 
darł ze śpiku., a kto rzucał niekiej jakie>. zbę­
dne słowo, przeszli za młyn, na łęgach leżały 
niskie, rzadkie mgły, kępy olch widziały się, 
kiej krze dymiące, rzeka przebłyskiwała nie­
kiedy z pod ainjch przepon, oroszone trawy 
rftały pochylone, czajki już kwiliły kajś niefcaj, 
a żarzące się ou wschodu pow etrzi pachniało 
wilgotnem kwieciem.

Jóika, dow ódłazy ich do kopców, odmierzyła 
ojcową łąkę i, zatknąwszy na granicy tykę, 
poleciała z powrotem.

Pezruuali ajpęcerki, podwiuęu portki do ko- 
iau, rozstawili uą pobok i, wpacłaaą Urzewsm

w ziemię, jęli raz po razia gładzić kosy eseł- 
fcwni.

—  Sielna trawa, iak kożuch, niejeden dobrze 
się zapoci — rzeki Mateusz, stając ns pierw­
szego i próbując lozmachn.

—  Wyjoka i gęsta. nib'erą se nant, no! — 
rzekł urngi. jtając obok.

— Byle mo pogodnie sprzątnęli —  rzekł 
trzeci, rozglądając się po niebie.

— „Si oro człowiek łąkę kosi, leda baba 
dsszet uprosi" — zaśmiał się czwarty.

— Prawda to była po inne roki, ale nie la 
toś! —  zaczynaj, Mateusz

Przeżegnali się wraz, Mateusz przyciągnął 
pasa, rozkraczył się nieco, przygiął się, w gar­
ście spmnął. nabrał dechu i szerokim rozma­
chem spuścif kosę w trawy tnąc jo l raz za 
razem, a za nim drudzy, ostawając nieco na 
skos, by ae nóg nie podciąć, czynili toż samo, 
wcinając się oosobme w omgloną łakę i chla- 
azceąc równym, spokojnym rantem kos, zimne 
ostraa jeno łyskały ze świstem, i trawy kła­
dły się ciężko, osypując ich rosą. k>eby temi 
łzami.

Wiater jął ździebko praegarniać trawy, i czaj­
ki coraz jękbwiuj krzyczały nad niemi, czasem 
kuropatai fuiknęły z pod nóg, ale oni, kołysząc 
się z prawej strony na lawą, cięli niestrudze­
nie, wpierając się w łąkę piędź za niędiią, tyl 
ko niekiedy przystawał ktorys kosę naostrzyć, 
lebo grzbiet wyprostować i znowu siekł zawzię­
cie, ostawiając za sobą coraz dłuższe pokosy 
i wgmecone ślady nóg.

Z a , nim słońce wyniosło się nad wieś, już 
całe łąki jaże jęczały pod kęsami wszędy' ko­
sili, wa»ędy błyskały sine estraa toznouł/ się

zgrzrtliwe ostrzenia i wszędy bil mocny zapasb 
Law więdnących.

Pogoda była jakby wybrana na sianokosy, bo 
chociaż stara powiadka mówi: „Zacznij siano­
kosy, zanłaczą wnet nieDiosy", ale latoś stało 
się jakby naprzekór. Miasto deszczów przyszła 
susza.

Dnie wstawały, oblaua rosam a rozpalone 
kiej człowiek w gorączce i kładły się we wie­
czory, zionące spiekotą, że już wysychały stu­
dnie i rzeczki, zboża żółkły, okowiznj więdły, 
robactwo nuciło się na drzewa, owoc oblaty­
wał. krowy ostawiały mleko, że to głodne wra­
cały z wypalonych pastwisk, gdyż dziedzic jeno 
tym pozwala! paść w porębach, które zapłaciły 
po pięć rubli z ogona 

Juści co nie wszyscy mogL wywalić tyle go­
towego grosza 

Ale i bez te różności przednówek stawał się 
coraz cięższy, zwłaszcze la komorników i dru­
giej biedoty 

Rachowali jeno, co n> św Jan mrszą przyjść 
deszcze, i wszystko w polach jeszcze się popru 
wi. nawet już na tę .ntencyę na mszę dawali, 
nic jednak ni< pomogło, suszu wciąż trwała.

Do garnków u niejednego nie było co wsta­
wić, ale za to nie brakowało swarów ni kłó a i1 
i wyrzekali Może jeszcze nigdy, jak jeno zapa­
miętali najstarsi, nie było w Lipcnch tyle spray; 
różnych, co latoś; a to o sądy z ł  iłs się kłei 
potali, a to wójtowe sprawy kłyźniły cięgieir 
ludzi między sobą, a to Domir ikowej spory tm 
synem, a to M emcy, a to pomniejsze, sasied] Vi# 

'spory, tyle togo było, że prawie zapomi uli 
o biedzie, żyjąc, kieby w śpm kotle, w rągiycli 
plotacs i swarach (C d u.)
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pona 7* l  oarer, skąd rozprezyn* ile  linia zana 
dyjska kolei Ocean a Spokojnego, dążąca przea Mon- 
f i ja l do Nowego Jorkn.

Gdyby aatein olbrsyml projekt dosiedł do ek- ■ 
tkn, możnabr ndać się a Europy do Am eryzi drogą 
lądową, a co ważulejsza, olbrzymie tery tory a Sybe- 
ryii 1 Alaski, dotyrhcias odłogiem leżące, s po w oda 
brata komanlkacyl kolejowej, a onikająee w nie 
przebrane bogaetwa mlaerame, eCanąlyby dia świata 
otworem W ątpić jednak należy, e iy  projekt nne 
ezrwlatni się prędko, syndykat bowiem amerykański 
wymaga od rsądn rosyjskiego wyłącznego prawa 
skiploatacyj (asów 1 bogactw mineralnych na sze­
rokości 25 kilometrów po oba stronach przyszłego 
toin kolejowego, na co rząd bogdaj eay się zgodzi 
Proca tego, na bodowe projektowanej kolei poirae- 
ba ogromnej samy 640 milionów raolL Czy »nmę 
tą syndykat amerykański potrafi aebrać łatwo —  
„that ls the ąueztioj*.

Długość lin ii kolejowej a Kańska do praylądka 
Wschodniego wy nosiłaby mniej w lęeej 6000 wtorst. 
Waamlaa aa otraymaną koncesję, syndykat amery­
kański obowiązuje się dać wielkie samówienia fa­
brykom rosyjskim 1 zajmować pray bndowie kolei 
roootnlków rosyjskich. Koncesja ma być ważna na 
90 lat, ale po 30 latacn eksploatacji koleL .sad 
miałby prawo oaknpić ją  od syndykatu.

Konkurs na model pomnika Kościuszki 
w Waszyngtonie.

Z C h i c a g o  utraymnjemy pismo następujące
Komitet bodowy pomnika Tadensia Kośclniskl 

w W asayngtonie, stolicy Stanów Zjednocsciych 
Ameryki Piłnocnej, ng l*«ia  niniejsadm konknrs na 
model tego pomnika 1 podaje następujące warunki

1. Brać aJaiał w konkursie mogą tylko a r t y i c i -  
r z e ź b i a r i e  P o l a c y ,  samlesskali w Polsce lab 
na wychoddtwle.

2. Kosit pomnika a podstawa ma wynosić po- 
m lediy 36 000 a 40 000 doiarów

3. Pomnik ma prsedstawtać Kośolaaskę w posta­
wie stojącej w stroją generała amerykańskiego aa 
odpowiednim piedestale i  granitu; na bokach mają 
być umiessesoue dowoine figury aiegoryesn* W y ­
sokość pomnika ma wynosić między 30 a 32 stóp 
s podstawą.

- " "4 .  A rtvśe i, stający do konkursn, powinni nade­
słać na ręce comltetn, nie póiniej, jak na godzinę

i
 12 w południe d n i a  1 g r u d n i *  1906 r o k n  
wykończone modele posągn 1 podstawy w rosmla- 
rach jednej eiw  irtej w ieikośei pomnika, oras wsay- 
stki nieiDędne sp“ cyflkacye.

5. Ponle ra i w Wasayngtonie może stanąć tylko 
taki pomnik, którego model będzie przyjęty pnes 
komisje rządową Stanów Zjednucaonych, składającą 
się sakretarsa wojny 1 presesów bibliotek senatn 1 
kongresu —  Tsajstkie modele, nadesłane na oaas 

tj^omaesony. będą przedstawione tej komisji dla oceny.
6 Z prac naJeałanjch komisya rsądowa w W e- 

Is iy n g  oni- wybierze 3 prace najlepsit pod wiglę- 
dcm artystyesnym 1 bes warunkowo kwalifikujące się 
wedłng jej opinii do postawienia w Wasayngtonie 
na placu Lafayetta. Z tych trzech prac komisya 
rmądowa wybierać najlepszą pod względem artysty­
cznym 1 bezwarunkowo kwal ftknjącą się do posta­
wienia w Wazsyngtonie na placn Lafayetta 1 przy­
zna Jej p l e r w z s ą  nagrodę. —  Dalej komisja 
rsądowa wybierze i  posostałyeh dwóch prac druga 
z rsedn najlepszą pod względem zrt/styssaym 1 
bezwarunkowo kwaFflkującą się do postawieniu 
w Waszyngtonie aa placn Lafayetta i przyzna jej 
i r u g ą  komiJJa r*<t !u • »
wybierze trzecią z rzełn  pracę pod względem ar 
tyztycinrm  1 bezwurnakowo kwaliflknjąoą się 10 
postawienia w Wasayngtonie na placn Lafayetta i 
prsyzna Jej t r a e e l ą  nagrodę. —  Na polecenie 
urzędowe komisji rządowej komitet centralny w y­
płaci artystom przyznane nagrody. Zastrsega się, 
że sa warcie kontraktu na postawienie pomnika o- 
kredia g 9.

Jeżeli komisya raąaowa nana tylko dwie prace 
sa kwalifikujące się do postawienia w W as iy ig to - 
nie na placn Lafayetta. to traeoią nagrodę aa war­
tość artystyczną przyzna jednej z posostałyeh prac 
uproszone przez komitet centralny jary z artystów.

Jeżeli komisya rządowa oana tylko jednę praeę 
aa kwalifikującą się do postawienia w Waszyngto 
nie na placn Lafayetta, to dwom z pozoitałycn prac 
nagrody drugą i traeoią prsysaa uprossoae przez 
komitet centralny jnry z artystów.

7. W  rasie odrsneenla wszystkich modeli przez 
komisję rządową komitet ondowy pomnika nie bę- 
dzi* miał żadnych zobowiąaań względem autorów 
nadesłanych modeli.

8 Nagród jest *rsy: pierwsza nagroda wynosi 
| 1000, Jrogz 600, trzecia 400 dolarów 
I 9. Z autorem jednego a trzeć i nagrodzonych mo­

deli komitet budowy pomnika będzie miał prawo 
■aw rzed umowę aa poztawienie pomnika w W a ­
szyngtonie w niejzen prseanacaonem prsea kongres, 
jeżeli kcmlsya rządowa uzna model sa o d D o w  Jedni 
do postawienia wedłeg niego pomaikt Kuśeinsski 
w Wasayngtonie na placn Lafayetta.

10. Brona, z którego mzją być odlzne posąg Ko- 
śolnsskl i figury alegoryczne, ma odpowiadać wy­
maganiom rsądn Stanów Zjednoczonyah (standard). 
Granit aa podstawę powinien być jeden z najlep­
szy en, z wykluczeniem czarnego.
^S pecy fikac je  należ- nadsyłać po i zaztępnjącym 
zdre.em: K. l i  Central Commitiee 132— 104 W . 
Dirlsion s t, Chleago, III., United States of N. 
America

- M o d e l e  mzją być uadiriane wprost do miasta 
W a s s y n g t o n n  pod adresem wskaaanym przez 
zomltet centralny Pu adres ten należy zgłaszać się 
do komiteta centralnego w Chicago, przynajmniej 
na dwa miesiące przed zamknięciem konkursu.

Uwaga: Wszystkie koszta przesyłki 1 dostawy
modeii na miejsce ponossą artyści rzeźbiarze. blO' 
rącj udział w kc akcraie.

Plan placn Lafayetta w  Wassyngtoale, na któ­
rym pomnik ma stanąć, oras podobizny znajdują­
cych się już nz tym placn pomników Lafaetta i 
Boohambean, zostały prsesłane redakeyl „ Tygodni 
ka IlustrowanegoJ w W srsiaw le a prośbą o łaska­
we umlessc lenie reprodnkcyj w tern piśmie w jak 
najkrótssym ces .. . aby ułatwić pp. artysto* oryen- 
towanle się w warunkach miejscowości.

W siystk ie pisma polskie są prossons o łaskawe 
powtórsenie powyisaej odeswy.

W  Imienin komitetu budowy pomnika Koaoinsakl 
w  W ajsyngtonie: T . M. H e  l i ń s k i  prezes J. M. 
S l e n k i e w i c z  sekretarz.

-

K r * k d w ,  22 marca.
Nl̂ OisństwO pamlątkOW*. W  sobotą dnia 24 

b. r., jak w 119 rosanisę przysięgi Taden

■■a Kossinsski, odprawlonem będzie nabożeństwo 
pamiątkowe w  kościele N. P. Maryi o godzin)1, 11 
przed południem, na które wydział Towaraystwa Im 
Tadensia Kośoinsskl patrotvcsną pnbllcsngić ra- 
prasna.

Wydział T sw arzystw a Im Tadeusza Kuiclu- 
tzkl zaprasza członków Towarzystwa do jak naj­
liczniejszego Bdzizłn w nabożeństwie pamlątkowem, 
kt^re odprawione będale w 112 roesnicę przysięgi 
nieśmiertelnego Naczelnika w sobotę, d. 24 b. m. 
w kościele N. Marri Panay o gods. 11 przed po- 
łndnlem

Setna dwunasta rocznica przysięgi Tadeusza  
Kościuszki, przypadająca na s o b o t ę  24 b. m., 
obchodzoną będzie w Krzkow lr uroczyście. O gods. 
11 przed południem dnia tego odbędzie się soienae 
nabożeństwo pamiątkowe, za staraniem Towarzy­
stwa im. Tadeusza Kośeluhskl, w kościele N Maryl 
Panny, w czaiie którego wykonane będą śpiewy 
chóralne, a towarzyszeniem orkiestry smyczkowej 
uczniów LU giwnazynm krakowskiego. Przy  udeko- 
rowanra, jak co rokn, Kościuszkowskim kamienia 
pamiątkowym na Rynka, o gods. 6 wieczór zgro­
madzą się, aa staraiiem komitetu młodzieży, ucz­
niowie szkół średnich, młodzież akademicka, an s  
patryotyezae stowarzyszania krakowskie 1 wraz 
z zebrzaą, alewątpilwle liczaie publicznością, sfor­
mują pechod uroczysty Pochód ten podąży do drze­
wa wolności, pomnika Reytesa i pod kaplicę Lore­
tańską 0 0  Kapucynów, r  której 112 lat temu dał 
do poświęcenia najwyżtsy Naczelnik oręż, dobyty 
w obronie wolności 1 nlepodległośoi narodu pol­
skiego

Na ce 'a  Związku pomocy narodowej odbędzie 
się prsedstawienie w teatrze m lejik in  we środę 
28 b » .  Damy* będzie wspaniały utwór J. Słowa­
ckiego „Nowa Dcjanlra" („N iepoprawni"). PrseJ- 
atawlenlem tem zajmuje się krakowski oddział aka­
demicki ,Związku pomocy narodowej", któr«j dzia­
łalność na poln przes siebie obranem zbyt jest do­
brze i zaszczytnie znzną, byśmy potrzebowali je­
szcze zpecyzlnie polecać to przedstawieni*

B ilety można nnbywać wcześniej w biurze „Z *  iąa- 
kn pomocy narodowej" (Jagiellońska 6, I  p., w lo­
kalu „ELenwryi") codziennie pomiędzy go dr 12 —2, 
a od poniedziałku w handlu Grigara w Bynkn.

Przedstawienie na douhod Tow arzystw a Do­
broczynności. W  poniedziałek 26 b. m. bedaie da­
ne w teatrze miejskim w Kranówie prsedstawienie 
na dochód krakowskiego Towarsystwa Dobroczyn­
ności. Dany będzie r Kordy»n “ . Przedstawienie to 
musimy jak najgoręcej polecić pnbllcsności, se wsglę- 
da na humanitarny cel, wspomdżenla instytucji opie­
kującej się bezdomnymi starcami."

Z oowodu niedzielnego rautu mamy obowiązek 
zapytać, na jakiej podstaw le całonek komitetu, aka 
demlk, p. Tadeusz W a l i c k i ,  został w  niedzielę 
przez organa policyjne przymusowo najpierw z sali, 
potem z gmschn starego teatru wydalony? P. T. 
W alick i, oświadczywszy, że komitet nie bierze na 
żlebie odpowiedzialności za dalszy przebieg zabawy, 

iat mimo to prawo losrządiani* swoją osobą i nie 
zrobił n ic, eoby policje upoważniał* do ogranicza 
ala go w osobistej wolności. W tg ó lj policja kra­
kowska uważa sa swój obowiązek chronienie tań­
czący eh w sposób, kolidujący z satadnlczemi usta­
wami państwa o wolności obywatelskiej.

Z  Muzeum Narodowego komunikują nam : Przed 
niedawnym czasem donieśliśmy o darowiźnie do 
zbiorów Muzeum obfitej 1 Ozrdso cennej biblioteki, 
na którą złożyły «ię księgozbiory niegdyś prałata 
Moszyńskiego, biskupa Htroyndwsklego, br. Tarnów- 
kich a Borochowa oras biblioteka samego ofiaro- 
datfej. Obecnie, gdy cniy nsięgoanlór, zagrożony po­
przednio roiruchami, znajduje się jnż w Krakowie, 
czas ochylić tajemnicę anonimu 1 złożyć publiczne 
podziękowanie p. Adamowi Woiansklemu s Radki 
(gubernia wołyńska) sa rzadką iśsle ofiarność. Nie 
codzienną jast onn i nlesw/kłą, gdyż nie ogranicz* 
się do darowizny samego praedmlotu, ale obejmuje 
takie w sobie zaparcie się bibliofila 1 dziesięć 
prseaałi lat żmudnej praey, strawionej and ułoże­
niem roaumowego, według ostatnich wymagali nauki 
zestawionego katalogu Wyrzec się umiłowanego 
praedmlotu 1 wieloletnią swą pracę oddać na rzses 
ogółu —  na to potrieba wt«lklej, żywej dla tego 
ogółu miłości. Niechże świadomość tego będile dla 
ofiarodawcy jedynem. godmem jego ofiary podzięko­
waniem.

t  Franciszek Michał KarllAaki, emerytowany 
profesor snlwersytetn Jagiellońskiego, dyreKtor tu­
tejszego objerwatoryum zstrinomlczego, zmarł wcao- 
raj w Krakowie, prześywssy lat 76.

Nauka polska traci w zmarłym pracownika jeduę 
a wybitnie .są/eh ził w skąpo uprawianej dziedzinie 
w j Ł is fj matematyki 1 astronomii. —  Był to jedon 
a tych slchych uciomyeh, któray. zdała stojąc od 
wszelkiego gwaru życia , zamknięty w kole swoich 
obowiązków sawodowyeh 1 pracy naukowej, oały 
talent i zapas żmudnie zdobytej wiedzy niósł w dani 
nauce, posuwając naprzód je j sdobyeiz liczne*! fa 
chowem! pracami, których eyfra doenodsiła kilku- 
dziesięcin numerów.

9. p. Franciszek Karllńskt urodził się w Krako­
wi* w r. 1830- Po ukończeniu liceum św. Anny i 
stndyów uniwersyteckich w rodslnnem mieście, przy­
jął w r. 1861 obowiązki adjunkta przy krakow- 
skiem obserwaooryum astronomlcznem. W  r. 1866 
po w iłaaym został na takiesamo stanowisko do Pra­
gi, skąd odbywał lieane naukowe podróże do sagra- 
nioiuych uniwersytetów, badając arsądsenla obser- 
watoryów. W  r 1862 powołany został aa zwyczaj 
nego profeiura wyższej matematyki 1 astronomii 
w nniweraytesie Jagiellońskim. Na tem stanowiska 
wyksstałclł całe pokoleaie profesorów sskół średnieh. 
Byt wybierany trzykrotnie dziekanem wydziału filo­
zoficznego. a z tytula zasług naukowych był calca- 
kleai dawnego Towarzystwa naukowego krakow­
skiego, a następnie esynnym osłonkie- Akademii 
nmlejętnośol P ried  kilku laty praessedł ua emery­
turę 1 od tej obwili prawie ale opuszczał mieszka­
nia.

S. p. Karllńzkl pozostawił dwóeb synów na wy- 
bitnyen stanowłznacn społecznych. Jeden z nleh, 
dr Jnstyn Kaeliński, znany z licznych prac nanko- 
wyeh lekarz 1 przyrodnik, jest szefem sanitarny* 
w Bośni —  urugf, L eon , Inspektorem kolei pań- 
stwowyeL w Krakowie

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnlz 23 b. ^  o 
godzinie 9 rano ■ kościoła św. Mikołaja.

Koło VI T. 8 L  W Krakowi*. Zaraąd ukonsty­
tuował się, a mianowicie wybrano: przewodniczącą 
p. M Zaleską, sast. prsew. p. M Sknls tą, sekreta­
rzem p. J. Hahna, sast. sekr. p. Wl. Koryckiego, 
zkarbiilkiem p. A Januszewskiego, zazt. skarbnika 
p. S t  Stąezka. Do wydziału weszli nadto pp. W oj- 
narowa f i  Sadowska J., dr Wróblewski, Banmfeld 
G. Komisy ę re T lsyjn ą tworzą pp. Stączkowa M., 
Tabaesjńskl T., Turowski 3z.
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W A  B i r OBMi “ iątek, S8 B ia ru  ,U |  ®

Z  tt lt ru . W  „Niepoprawnych" Słowackiego,

■utra*

któryeh nraedstawlenle aapowiedalano na sobotę 24 
jbm., p Sobiesław objął rolę br & »p *k ta , p. Tara-

siewies 1 x : antazsgc, p. Popławski —  Rzeczni-
oklegO; p.|- !w «ro »lco  —  majora Idallą będale p.
Solska, Stellą p. Pallńska.

Koncert. P  Ver* Schaplra, utalentowana pia­
nistka, wystąpi a koncertem w poniedziałek dnia 
26 b. m w >all starego teatru. Młoda artystka
grała w eisłym miesiącu w wielkiej sali wiedeń­
skiego Mniikrereinu ■ orkiestrą kos cert Beethorena 
1 Fantasy ę Llsata s ileawykłem powodseniem, a j 
skując sobie ogólne nznaate tak pnbllssaośei, jak 
i krytyki.

W uniwersytecie jagiellońskim  póirocio letnie 
rozpoczyna i i j  19 kwietnia.

Nlestułowne rozporządzenie. Dyrekcja kolei 
państwowych w Krakowie wydała w Jęaykn ale- 

lecklm skóliiik w spra ie sak. zu palenia tytoniu 
ua korytarzach I schodach, tudzież w suterenach 
gmachu sdalnistracyt Końcowy ustęp tego okólni­
ka, nossącego podpis dyrektora, p. Horosskiewlcza, 
zawiera następuje* rozporządzenie: „O  każdem prze­
kraczaniu w tym kierunku czy to se stroay o«ób 
prywatnych, czy to ze strony właznego personaln, 
■nt ą w o ź n i  w pierwszym wypadku Deapoiredalo, 
w drugim wypalku aa pośredalctwem przełożonych, 
ta oicdowtć natychmiast naczelnika oddalała II. —  
Działujący wbrew temu rozporządzeniu właśni tun- 
kcyocaryusse o ę d ą  p o c i ą g a l i  c i  do  s u r o ­
w e )  o d p o w i e d z i a l n o ś c i " .

Podaliśmy ten uatęp w dozłownem tłómaozenln 
* cs>ą jogo zawiłością. N ie wctkodzlmy w rzeczową 
treść rosporaąuzenia. Jeśli stosunki miejscowe wy­
magają ztkazn palenia, to dyrekoya słusznie postą­
piła, wydając wspomalany okólnik —  aie wydaje 
nam się rzeszę niestosowną, ażeby woiai mieli 
audsór u ad publicznością i urzędnikami z obowląz- 
klsi i donoslcielitwa. Wykonani* przepisn zależało 
by inaczej uskutecznić.

Ze sto warzy * 2*  ń zawodowych. Onegdaj odby­
ło się w Kole miesaciańsklem walne zgromadzenie 
członków cecbói r krzkowskteb, a to: ślusarskiego, 
nożowi :zi go, pllnlktrikiego 1 ruśnikzrskiego, pod 
prsewodalctwem r. m. Kosobuokiego. Jako komisarz 
rządowy obecny byt wicezekretara magistratu dr 
Rudolf Sikorski, oraz lnstiuk.cr stowarzyszeń prze­
mysłowy c i p. Ostrowski. Na xgi‘o?adzenIe to przy­
była delegacja czeladzi tych zawodów (ślusarze, 
nożownicy, piln?karse 1 ruśnikzr.te), która w myśl 
uchwały twego ostatniego zgromadzenia przedłoży­
ła majstrom żądania: skrócenia dnia pracy na 10 
godain, minimom płacy dla czeladnik* 2 korony 
daiennie, oraa utworzenia przy cechu b> *  poiie- 
dnie twa pracy dla czeladzi tych isawodćw Żądania 
te postawili « teiadnlcy pod groźioą strajk i który 
miał wybuchnąć 1 maja

Na onegdajssem zebraniu zatem, majstrów któ­
rych obecnych oyło 46 —  aie s ODawy strejku, ale 
w pocaucin słuszno??! żądań czeladzi —  postulaty 
przedłożone im przyjęli, wprowadzając je w ćycie 
od 1 kwietnia b. r., jedynie biuro pośrednictwa 
pracy otw arte* aoatauie po zorgaitizorrzuiu tegoż 
r dniu 16 kwietnia.

Tem zgodne* załatwieniem sprawy majstrowie 
wymienionych cechów dali dowód ul-tylko aaw^dt- 
wego, ale I obywatelskiego pojmowania swych obo- 
wiąsków i dali przykład innym stowarzyszeniom 
przemysłowym, jaki atosanek sachcdsić powinien 
międsy pracodawcami (majstrami) a robotnikami.

Oszustwa asenterunkowe. Poi!c>* krakowska 
wdrożyła doehodaeala w sprawie nowo odkrytych 
wielkleh osznstw ajenterunkowych. Gd kliku dal 
pro «a**ący śledztwo w tej sprawie k misara poii- 
eyl p R  Krupiński przasłochuje cały *?,reg podej 
,*zanyeb otó> r  tej sprawie, głównie ,h-ćów_ i  któ­
rych k i .inaztn jnż uwięstono. Sprawa ma podobno 
ogromu* rozmiary, a śledstwo odkrywa nadzwy­
czajne machinacje, jakie stosowano przy uwalała- 
nln popisowych.

Odebrana garderoba, w  nrzędsfa policyjnym
pod telegrafem" inajdoje się odebrana od podej­

rzane] osoby garderoba a broniowej m tteryl z pod­
szewką w kratę. Rteecay te, aa udowodnlem wła­
sności, można tamże w jodninacb biurowi cb ode­
brać

Z Podgórza. Na docnód budowy bursy gimna­
zja lnej w Podgórzu odbędzie się staraniem akade­
mików, b. uczniów tutejszego glmnzsyuus, se wzpół- 
uciu łem  Miejscowego Kółka amatorskiego w nie- 
liie ię d. 1 kwietnia w sali „Sokoł: “ poźgórskkgo 
prsedstawienie amatorskie. 'W programie: odegranie 
komeJyl Bałuckiego „Tea tr amatorski i farsy P iąt­
kowskiego „Nasse bsiki“ . Ponadto wygłosaone ao- 
staną monologi, Pocsątek panktnalnle o godzinie 7 
wieczorem. B ilety po cenie 9 kor,, 2 kor., 1 kor. 
na krzesła a 5G hal. t 30 hal. (studencki) na miej­
sca stojące nabywać można wcześniej w apteco p. 
Łączki, a w dziuń prsedstawleala przy kasie.

W  sprawie tylokrotnie już porusza.nego handlu 
zapałkami I czernidłem przez euloprów, wysłała 
podgórska ekspozytura policji pismo dn magistratu 
w Krakowie i starostwa w Podgórsu z wnioskiem, 
żeby wiedze te zakazały krpr-m, itór.iy swe arty­
kuły, celem ssybssego zbytu, oddają chłopcom na 
uliciną spraedaż, csynlć tego, a to w zastosowaniu 
ustaw y prsemysłowej 1 patentu o handlu obnośnym. 
Dotyehesas przesszadsanlem handlowi temu u jm o­
wała się polieya, co było wysoce niewłaściwe. Zre­
sztą chłopcy ci, po odcierpieniu kary policyjnej, po­
wracali snów do sprzedaży, obracaj ;*  zyskane w 
ten sposób pieniądze ca wódkę i papierosy. Mamy 
nadzieję, że wyżej wspomniane włada przez wy-' 
dznle odpowiedniego szraadienls uiut>ą możliwość 
powtarzana się g irszących scen i awaiutnr, powsta­
jących pr*y aresztowaniu przez poPdyę nieletnich 
chłopców

Jubileusz kapłański. Piszą nam: W  Zaborowin
(pow. birzezkl) kz. kanonik Jó ief N ik  i e l  onohodslł 
19 bm. 26 leele swego pobytu na parafii aaborow 
sklej. W  uroezTStem nabożeństwie ucsestuicsyła 
cała ludność, która następnie odprowadziła w pro* 
cesyl ka. jubilata na plebanię. Tam po śpiewach 
dziatwy szkolnej w serdecznych złows «h dziękowali 
jubilatowi za pracę dwaj uczniowie i włościanin 
Paweł Goloika, który wręczył kielich, sprawiony 
do kościoła na pamiątkę nroeaysiośei. Zaznaczyć 
należy, że nauczyciele tutejsi nie ssoiędslll trudów, 
aby dsiatwę sikomą nanoayć śpiew ó r  i prsemó 
wień, któremi uświetnić cbeiaao nrncsystośe jubi 
leussową.

0 szkofą polską w  Bogumlnls.
PUsą a a *  z Bogu mi na:  Koło T  S. L. w Bo 

gnminle-dworcu odbyto 18 b. m. doroczna walne 
zgromadzenie za esaz od założenia Koła. t. j. od 
12 listopada rozn nessłego do dnia J.8 b. m., przy 
stąplono do omówienia uador ważnej i palącej kwe- 
styl, budowy sscołv w Bogumlnle-dw orou. Posiada 
jąe prseulo 400U lndności Dolskiej, Bognmln jest 
poabawiony sakoły w której dzieci tutejsze mogły 
by uczyć się w języku ojczystym W  Istniejące; 
szkole niemieckiej język polski jest frykładzny ty l 
ko przez 3 godziny w tygodnia. Ponieważ po gmi­
nie tn tejuej nie można się spodziewać, aby mte 
snkańoy otrzymali waot iskołę polską sgromadaonl

Doatanowlli zł mr zaradzić 1 zająć ztę bndową szko­
ły polskiej.

Aby prędzej uskutecznić swój plan, postanowio­
no zwrócić się dc jednego s towarzystw oświnto- 
wycn z prośbą « pomoc, zważrwszy, ic  Macierz 
szkolna w C es i; t le  już utrzymuje uoić lle iae 
szkoły polskio na 91ąiku 1 żs założenie w tym cza­
sie nowej szkoły byłoby dla Macierzy zbyt tru 
anem, postanowi* no swróiić się z proźbą o popar­
cie do głowa, go ar rządu T. S. L . I Koła pań T.
3. L. w  Krakowie, W  tym selu polecone zarządowi 
Koła otworzyć komitet budowy szkoły poishiej w 
Bognminie-dworeu J zająć aie energiosnie tą spra­
wą, aby z początkiem rokn szkolnego powstała już 
pierwsza klasa polskiej szkoły

Dalej omuwlaao sprawę założenia bsapłatnsj wy- 
pożyssalnl w Bogjm inle, Spraessowis i W lersbi- 
eaob, utworzenie którysb pslecoao nskntstanlć w 
ja r  najkrótszym czasie nowo wybraiemu zarzą­
dów'

Poszea przystąpiono do wyborm zarządu Koła. 
W yort.*, zostali pp. dr Knapczyk, Koadoń Andrinj, 
Płażsk A lojzy, Miósek Jan, K r iD  Jdzef, O zlrek  
Łanars 1 Sobolewski Henryk.

Inne pisma polskie prosimy o prsedrukowamie 
Korespondencji.

(Redakcya rN. Reformy" pośrcdnlenyć byś ie w 
zbieraniu składek na cel powyżaay).

ZywISO, 20 marca. Gwoli poratowania flnaniów 
sokolich, by to „ptaszę" mogło spłacić zobowiąza­
nia, ja lie  go uciskają se strony B tnkr krajowego, 
urządził „Sokół" w niedzielę rant. Program był 
bzrdio obfity i nadzwyczaj zajmujący. Raut tm a ł 
od szóstej wieczór prawie do scóztej rano. Nadmie­
nić wypada, ż,> do tej rozciągłości wieczoru rcale 
nie przyczyniły się tance. Program składał sii* z 
parn dobrych monologów, wygłoszonych prsea pp. 
Dzlkiewicsa, Larkz, Wolińskiego i arehitektę W e ­
sołowskiego z Zzcopznego. Dano operetkę francu­
ską p. t. „Czuła strnnz", doskonale gra ną przez
panie Szczepanską i Mrozicką i pD. Dalklowlczz 1 
Marka. Byty popity gimnastyczne, obrazy kinema­
tograficzne, wzpnninłs tombola z loteryą fantową. 
Dzieci miały sto pociech z beczką szuzęściz. Osób 
seorało się kilkaset. Okolica tal że dopistła. Z Bis 
ej, Rajczy, MiJówkl pruybyło wiele osób.

świata.
Z W arszawy.
—  W zrsiawski sąd wojoany skaaał wsaoraj ro­

botników z Lublina Adama Oiynę 1 Józefa Bary- 
Lsewicsa, ookarżonyoh o uslłowane aabójitwo pa* 
troln kozackiego w Lub lin ie, na k a r ę  ś m i e r c i  
prsai powieszenie.

—  Na żebranin reprezontaatów kupiectwa war- 
ssawskiego wybrano na delegata aa zaoranie, które 
się ua odbyć w Petersburgu, celem wyboru 12 
członków stanu kupieckiego 1 przemysłowego vr sre- 
organ.suwanej Radzie państwa, p. Staaiifzwa Rot- 
waeda ewentualnie p Karola Doikego.

—  Róta Luzembnrg, znana sneyaliatyczna dzia­
łaczka , aresztowana przed kilka dnUm l, ma być 
?ddaaą pod s ą d  w o j e n n y .

—  W e wtorek po południu powra«»jąey z po­
grzebu zabitych dwOch stójkowyob, policvsnci zan- 
ważyll podejrzanych ludzi, których postanowili u  
ttzymać, Dwócb z nieb ujęto, trzeci zaś umknął 
aa plac Kercelego. Prsechodząoy szeregowiec, K li- 
■ZTa, chciał ttfrsym zć uciekającego. T e i  wówczas 
s t r z e i i i  do  n i e g o  2 r a z y  z r e w o l w e r u ,  
radijc go w podbródek 1 szyję, peeaam zbiegł. —  
% sredu strzałów dok«.aaa*» He>- >.r*h 5 «-
resz wan na ulicach W roniej, Ogrodowej, Lesznie, 
w w Stu domach; w niektórych zaś zrewidowano 
prawiM wsiTZtkie mieszkania.

gltacya Maryawltów przenosi się do War- 
ssawy. Wczoraj w kościele św. Aleksauera oraa 
aa plac 8 krzyży dwukrotnie usiłowały jakieś nie­
wiasty mwracać słuchaczy aa ki ary a wity za . Jednę 

kannocy&<ejek wydalono z kośoioła'—  drugą, która 
na plaeu\ wy wołała zbiegowisku, areszt urono.

W  Grodziska pod Warssawą podczas uiloske- 
go zbiegowiska, wywołt.aegc utopieniem się dziecka, 
jakiś elegancki mtodiienlec podszedł do strażnika 
ziemskiego 1 celnym etriamm z rewolweru w gło­
wę p o ł o ż y ł  g o  t r u p e m  na  m i e j s c u .  Gdy 
się wleśc O tem rosniosła, zatrzymywano wszyst­
kich przechodniów w mieście 1 sprawdzano leglty- 

acye, a osob ? podejrzane poiloya rewidowała
—  W  Suwałkach ze supitała więziennego u c i e ­

k ł a  c z t o r o t h  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  
Szczegóły tej uaioczkl nie ■% jeszcze wiadome.

AretztbW trri l dzleo f W  Zgierza —  jak pisze 
W eg “  —  zaat JBZtowaso onegdaj troje dzieci, któ­

re czekały na ulicy. Zarlesloao przy aleb dwa re­
wolwery 1 aóż

Ze „Spójni", sto w postępowej młodzieży polskiej 
w Wiedniu koKU&lkcją nam: W  piątek 23 b. m. 
w lokalu „Spójiii1’ , V I I I  La~geg*sse 14, odbedsfe 
się odczyt dr (zrosiewicsz „R a ic ie  pzrtye poli­
tyczne i stosuBck lcb do Polaków". Wztęp dla 
ozłonków itowarsrtseala i gości. Poesątek o gedz. 
71/, włeczór.

Cztardzlestoletto w iedeńskiego „Ogniska". 
Fiszą nam z W  i d n i a :  Polskie akad. stowarzy­
szenie „Ogn'sko“ bcb-dslć bedaie czterdziestolecie 
■wego istnienia da '» 26 bm. W  wieczór ten o go 
ds.iue T>/| ( dbęuJi * się zebranie w sali botelu 
„Sarcy" (Mariabilfi rutrasse 81), połąosone a «on- 
cortew i wiectornką B ilety wstępu po fi, 4, 2, 1 
kor. do nsbycia w „Bibliotece pelskiej" I  Doro- 
theergass# 5 1 w lokzin „Ogniska" IX  Seohs- 
schlicmelgakBc 17

Sn ierÓ  Sism enui. „L&cal Anselger" donosi, że 
w sanatoryum w Me nonie umarł weiorsj na sapa 
lenie płuc szef firmy Siemens & Halske, Karol ron 
Siemens.

Strejk W CotTrlÓi.SK Górnicy, strejkująsy 
Courriżres, podzieleni' są na dwa obosy. Skrajni 
należą do syndykatr pod kierownictwem Brout- 
chouxa, umiarkowani d< syndykatu Baslyego. skrajni 
nraąasili pochód demonstracyjny przeciwko syndy­
katowi Basiyego Przj zło do starcia z żandarme- 
ryą. która uwięziła 6 lórników 1 Brontehouza. Po 
tym dnin burzliwym no; jumęłt stosunkowo spoco) 
nie. Kliku esłouków syclykato skrajnego wyjechało 
po południa do Bethan-^ aby domagać się uwolnie­
nia aresztowanego przyródcy Brontchouc. Areszto­
wanie jego wywołało środ strejknjącyen wielkie 
aamlessanle. Z drugiej > trony umiarkowani są ade- 
cydownni gwałty skraja.. ̂  odeprzeć również gwał 
tzml. skutkiem czegc woj 
■ly wydał odezwę 'do lu 
, ;waity, popełnione onegdi 
wyjecioał do Paryża, aby 
Clemenceau 1 Barthouz.

K a tas tro fa  2yw lolow i' 
wyspie Formozie, o którem 
daje bliższe szczegół- „D  
stawie telegramów z Toklc

wzmocniono. Den. Ba- 
iścl, w którąj potępia 
przea agitatorów. Basly 
iinferować i  mlnłrtramf

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Mini­
ster spraw wewnętrznych powołał sisrcstów: K»ro- 
•a Fettera z Grybowa i Jąkana Kol urewiosa z 
Żywca do służby w namiestnictwie, p r i e n l ó s ł  
s t a r o s t ó w  T a d e u s z a  B o b r s y ń s k i e g o  z 
D r o h o b y c z a  do  S t r y j a  i R o m u a l d a  
N o ó l a .  z Ł a ń c u t a  a o  D r o b o b y c i a ,  tudsiez 
poraczył staroście Aleksandrowi Stachowi kierowni­
ctwo starostwa w Grybowie i sekretarPowi namie­
stnictwa Stanisławowi Portl.owi kierów Ictwo sta 
rostwa w Żyweu, a soki stanowi ua itestalctwa 
Zdzisławowi Wawranschowl kierown'stw > starostwa 
w Łańcucie.

japoński i  Tokio otrzymnje s Forwosy Tr'lao 'mości, 
dowodzące, że trzęsienie ziemi spowodo^słt tam o 
wiele większe spustoszej, le, aniżeli z p n r f t l ,  przy­
puszczało. Praedewizystkiem liczbę osób. tóe stra­
ciły życie, obliczają na kilka tysięcy. tą wyspę 
ogrrnęło trzęsienie siemi, które trwali praw 
dzień 17 b. m. aż do późaej nocy. L  sklie wztr: 
śnieni* zauważono także w Japonii, a ■ianowli 
w Knmamoto wyraźnie odczuto 6 sllnlejsrcch wst; 
śrień. Na Formozie kwitnąci młejscowt cł Datrljo, 
Rzisbiko 1 Szrinkc zostały doszczętnie anissozoan, 
w Dztrijo odszukano dotąd 600 zwłok, w Kagl zg i­
nęło 200 tubylców i 7 Japończyków. Władzo irzę- 
dują albo w skleconych na poczekania domkash, 
albo pod golem żlebem.

Cała grupa wysp japońskich ma eecty wslkani- 
csne. Wyspa Formoza, mająca 34.000 Łwadr. kilo­
metrów powierzchni, otrzynała od P  ortngalnyków 
nazwę „Hermoza", t. j „P iękna". W  hlerunku od 
północy ku południowi biegną trzy łuaeuchy gór, 
ztóryeh wierzchołki sięgają wysokości 36,00 metrów. 
Góra Solfatore, koło której znajdują sii źródła go­
rące, jezt ogniskiem strefy tnęsleń si f  i Formosa 
leży na granicy wsohodniego i południ) ogc morza 
Chińskiego, w odległości 160 kllometró^i od lądu 
aayatyekiego, pomiędzy któ.ym z wyrj.ą znajduje 
alę cieśalaa Formoza. Obok tej wyspy edsle świa­
towa droga morska I ws>ysUie okręt ( dążijse *4 
archipelagu Indyjskiego do wtchoda,o-e^ )ńskisb por­
tów, mussą przejeżdżać tamtędy. Na[sashodolea

■tra- 

y«pr .
C » t v -  I

ii
rlio. *

hs^ dlowe Tał-wybrzeżu wyspy leży iodue miasto 
wi *  i port Tzkau.

I)o dzisiaj wnętrze Formozy jest jet .ze nlezba- 
daas i zamieszkują je niezawisłe plearona rozbój- 
atsze. Po wojałe chlńsku-japońskiej w h 1896 Chi­
ny odstąpiły Formozę Japończykom, rfórzT dotąd 
ale przeprowadzili tam jeszcze supeł.cej pac~fikacyi. 
Bogactwa przyrodzone Formozy ściągały już od da­
wna europejskich żeglarzy. Hiszpanie. Holendrzy, 
Francuzi zajmowali ok .liczne arsenki ale aa For­
mozie nie zdołali aię utrzymać. Fcr.ioaa wywozi 
eckłer, herbatę i kamforę. W  górach znajdują się 
bogate pogłady węgln.

Zwycięzcy z pod Cuszimy w  Londynie. Pras
szło 600 marynarzy japońzkloh, którzy brali udział 
w wojnie rosyjsko-japońskiej I w os a tzU  bitwie 
pod Cuszimą, przybędzie do A cg lil rr nrajsztym 
tygodniu, skąd jaso zuoga pojadą n* dwó«h ao- 
wych wojennych okryta;h japońskiJh, sbzdowanyeh 
w dokach angielskich Z tysh jeden nazywa się 

Katori", dragi „Kasaima".

Z T w. nauozyeisll szkół wyższyoh Katu krskowikty 
odbędzie poił idibate w zobote z b ul c yodz! 
.rieciór w 'loilegium oram Porządek obn-l Nj 
•tzwz c itzarie silcol e; krajowej (ref. dr 'ćTeia 

Składki. )ia Tow Szkoły lud wej słoż 
Pębioki 4 K samiast r nyłan lz życzeń rr 
zrf#

Dla laueaycieli w Króle'**.e Puliliem ri,
'< } • ! » «  j.U) M .i ,IU » ,i .Hil »  llO lIt łPn  .i ; j_
ko ozyaty dochód z wieozorkn n« tei oel urząda&acgo 

Magia rat a lm  a Sambora stosył dlagłodnyoh w W ar­
szawie 100 F  i dla nauosyoieit w Kr^leaiwie Polakiem 
10- K

Zamiast wieńca na trumnę ś. p Karoliny Krynickie, 
złożyli Józefowie l  azaracy 1© K na z (kład p. Zaroe 
aklej.

Unlvi ęrsytitf ludowy im A. Mloklewieza.
( W  tal Museum technicinc przemyułuTram}

W  niedzielę. ]? Grsrgora (ilasi ,vVaritawa 1 Kra 
k r wobeo rewoiucyi rosyjskiej*.

Rspsrfosr antru miejskiego.
W  sobotę „Niepoprzwn1*.
W  niedtielę po notudntu: „Kościussko yci  Kacłs.wi 

arai ; wieczór: .Wesele*.
i  *.a«*n«»rrr W  piątek SB msroa 6 Ran Jeaosa, 

Wlktnra t Pelagii; w sobotę 14 marca: Tym*, f 8*yw 
■ Tryd mm ; w niedzielę S't marcu Zwiaitrwanie N. 
M»ryi Fanty.

Wsch * iźłOŁoa S8 marca r- ,jot.ztni 5 mi” 88, *a- 
o u-.-ds. ó w .  b i długość dnia gouzia 13 m, 18 

l  krakewaklege cbzerwatsrynn. Pnie 01 maroa te: 
ttwaietr di-szedł od —  8 4 do - f  l i  H ; — batoue'? 
po >uosił atę.

Doi* S i maroa u godzin A  7 rano stan „ j c z i t n  74«0 
iłus., ermon .trn -  »-2 C.; wiatr północny 

P* Eejjir-isdni*. dla t-niloyl i-chudnlaj la f i  maros 
eochmnrno, dążność do wypogodzenia

B .  0 » b v j « l a k a  ( K » » l ł ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, h irmonie i p i a a a l ę  —  krajowe 1 sagrs ■ 
oiezną —  nowe i przegrana —  u  gariwks i 
ip łati —  oex sahezkl

YiaMci lailiwe, liierache 1 anji;;czE

O trzęsieniu siemi na 
tzoraj donieśliśmy, po- 

Telograph" na pod- 
Otóż obeenle po osę-

śelowem prsywróo.ala potą.iaii telegrafiezayab rząd

—  Koncert Stanisław a Taube, snrjypzs, zgro­
madził wczoraj w sali hotelu zaszłego licszy za­
stęp publiczności. Mało anaay s*er«aej suubUnsaeźef 
joncertaat praedztawtł zlę w "  t *  1
Mendel sunna zagranym bardzo «
tyztz, rozporządzający poważ
zaletami Główną eechą prodnł
jest ebok sprawnośel tecbalesarj wnik *;ęei*
1 dochs kompozycyj. Takie wr. 
konaiie Mendolsohna, „Bonrró" ł. - ih i i j  »*.»
l a  sakończenie „Fan tazja " z go'tr*d«w*kłeg ' IVi 
n a  w traaskrypsyf Sarazsateg 
otworów zjsdnał sobie koncert-mt insi k i
ra, aie saczędsąc oklasków, i  sagzła as 
zon Najpiękniej i najyładsie y , i '  t f c -
manza" Swendsena Bach nie w * ' ?*».
stylowem owładnięciu ogólnem 
zaś „Mazurka" nie nwatam zs 
Ogólale biorąc, przedstawił się 
posiada bowiem muzykalność, to 
w prowadzeniu kantyleny W y w, 
żeńskiej żyenliwości, przyjęli u- l 
sympatycznie mani w Krakowie a? i -
ezeilista p. Jan Górski, dyrektor 
dsteż planista p. Stanisław Lipski, f 1 - -u „ 
mowany z aseserą życzliwością odeg:*ł i . . 
gnera, Go'termana i Dawidowa, a na 
ka rzeeay nad program; drng* spełnia 
inegc 1 dystyngowanego, akotr; »nUtor'

Stani
—  Nowe książki.
Stan. S z p o t a ń s k l .  „Konarsaraysna" 

towanla powstańcie w Polsc w 1836— 1 
Kraków 1906 Spółka nakładowa „Książ

Stani-lat



f*ątek 28 filante ItifrS. K O W A  R % t  O U M k . « r  67 b

W l. P o i ' » w » H  Paliwo * pnnktn w Mae ni* 
•uaBienieęo. Lodś 1906

B r o i t ■; śktuelle Staata<>ahn-Verwaltnnąa- 
fragea. Knj.au 1906

Wiac. Ł n t o i ł a  w i k i :  „Logika ogólna". Nakła­
dem Waiecnnicy Mlcklewicaa w Loadyale. Skład 
główmy n liebethnera w Krakowie.

Tad Staa- G r a b o w a k l -  „Aatoa A iaaere*, poe­
ta iłow iafiiki Sylweta jnbilemaowa (1856— 1906). 
Krakcw 1906 Gebethner 1 Ska

Jan Angait K i B i e l e w i k i :  „Panfcnaalon". (Ży* 
tle  dramatu Mile stówka. Życie w powieści Słowa 
Ifonelll. Panmniaioa. O aatuce aim icinej). Lwów 
1906. Nakład Towarayitwa wydawaicaego.

Steina la S e m p o ł o w i k a  „Niedola m lodilety 
w ukole galicyjaklej". (K ilka iłów o narodowej 
aikole w Galicyi) Kraków 1906. Nakład „Na 
praodu".

Ostatnie wiadomości.
— W e  f r a n c u s k i e j  I z b i e  deputo-  

w a n y c h podjęta została v, azna sprawa, która 
w razie załatwieniu jej po myftli 'nicyatorów 
•prowadzi doniosły zmianę w stosunkach arm«* 
Mianowicie podczas dyskusyi budżetowe; imie­
niem komisy i budżetowej pojawił się wniosek, 
aby trybunał kasacyjny w cza»acb pokoju speł­
niał funkcje mini stery alnego trybunału rewi­
zyjnego dla spraw wojskowych.

Deputowany socyalistyczny Consi ans żądał 
zniesienia sadów wojennych, a deputowany 
Klota wykluczenia z dyskusji tego wniosku.— 
R z ą d  z g o d z i ł  s i e  na s k a s o w a n i e  sa­
dów w o i e n n y c b  i rewizyjnego trybunah 
ale prosił o dokładne zbadanie przedtem tej 
sprawy. Po oświadczeniu Sarriena, że rząd z 
czysto finansowych powodów prosi < wyklucze­
nie wniosku z dyskusyi aby nie odwlekać u- 
chwalenia budżetu, uchwalono wykluczenie, a 
nautępme uchwalono wn.osek, proponowany przez 
komisję

Od administracyi „N. Reformy!
Celem ustalenia natładu dziennika, prosimy

0 wozeana odnowienie prenumeraty, której ce­
ną podajemy w  nagłówku numeru.

W szyscy prenumeratorzy „N o re j Reiormy* 
nabywać mogą po znacznie zniżonych oenach 
ecaaopisma

„ W ę d r o w i e c "
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dząc] w 'Waiszawie. Cena kwartalnie w Krako­
wie 4 K  80 h (zamiast 6 K), i  przesyłką po- 
eztową 6 K (zamiast 6 K  40 h).

Nadto aabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„ N o w e  M o d y “
Qutrt,wany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie ;
„ Ś  m  I  g u « ’ ‘

lwowski dwutygodnik humorystyczny po t ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie 

Ra czasdplsma te należy składać prenume­
ratą w  kdirńnletracyl „Nowej Reform y" przed
1 kwietnia 1806 roku, —  - -az lę  przuciwowm 
aćm im & racya nie przyjeuju »o p  vwieazia>rf T  
i *  zw leką w  przesyłce pierwszych ntius.

Nowi prenumeratorowi©, zarowno miejscowi, 
jak zamiejscowi, oł -zymaji b e z p ł a t n i e  po- 
szątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powieici B o l e s ł a w  i t y  p t

„ N a . d  S  p p e ą “ .

Kronika lwowska.
L w ó w ,  22 marca 

Echa atrejku drukarzy, z  powodu itrijka dra-
■araklego „B l ł » “ , ale mogąc wyehodaU we Lw * 
wie, poredalło sobie w ten iDOidb, że itaraklrm 
U gi wydawalotwu u c iąc  wychoialł w Żółkwi daiea 
alk p t, „W ia ty " (W ieści). Dsieanlk te i skiedeao 
i odbijano w drukarni 0 0  Baaj llaaów w  Żółkwi. 
W yseły jego dwa numery. Jest to bądź co oądd 
raecsą Interesnjąeą ie  prowincyonelne drakaraSa 
moft się adobyć bei upnedaieb pra,vgotowań aa 
drukowanie plama codaienuego. Drugi deieanlk ra­
tki we Lwowie .Hałycaanin" poraaail atole ima 
eaej, a mianowicie sgłoili sl* do wydawnictwa 
„OŁw ili* aaknpywał eodstannle putr»ebna mu liczbę 
egiemplarsy i wysyłał ją  swoim aDonentom. ua 
łyeaauin* atanął więc aa tern atanowlsko, że skoro 
„Obwiła" b*ła orga aem wylącm le tylko iaforaa- 
eyjuym, to wydawnictwa raiklema ani aakody prsy- 
nieić, ani ib liżyć ale mogło wysyłanie jego abo 
neniom pisma w jęaykn pilskim. „D tło" tego ale 
sam ic ; —  praeelw ile redakeya jego w o i atalm nu 
merar „W le ty " napadła na „Hałycsanina" aa to 
jego poatąplenie

Rabunek W Śródmieściu. W e wtorek wleeaore 
o godatnii 9x/i do tra fik i, połąceonej a handlem 
rwimUtotel Jakóba Konsa pray ulicy Dominlkaó- 
■kiej L . 3, waaedł jakiś młody, nieźle preaentnjąoy 
■iy eałowlek, i aażąda aa kilka centów enkierków 
F  u  odwrócił sle od lad> i clęgnc* po ałój a en 
klerkami. W  tej ehwlli miody ów całowiek pchnął 
go w plecy jakiemś oatrem naraędalem, adaje się 
nożem lnb pilnikiem. F.nm padł na siemię, a raboś 
praechylił się praea ladę, otworaył lannaaę, pochwy- 
elł około 80 koron gotówki i poepieaanle nmknął. 
Knnaa praewioało pogotowie Towerrratwa ratanko 
wego do aapitala. Ma on prsebite płaca, jeat więc 
bardao ciężko ranny.

hepertoar teatru lwowskiego.
W  piątek: „Złodilej", dramat GektenJra Mańko* 

aklejo 
W nli 

ornat'
iedtlelę po poładnia „KoSoliurkc pod Keofew?-

Bewolucya w Rosyi.
Z Moskwy i z miast portowych nad Cz&r- 

nem Mnrzem nadchodzą wieści o nowem sil 
nem wrzeniu wśród tamtejszy b załóg wojsko­
wych, zwłaszcza zaś wśród załóg floty czarno­
morskiej- Doniesienie, jakoby w Moskwie zbun­
tować się miały trzy pułki, spotyka się wpra 
wdzie z zaprzeczeniem ze strony petersb Agencyi 
telegrafie*'’ i, wiadomo atoli z doświadczenia, 
jaką warto, mają tego rodzaju nółurzędom 
*aorzeci'inia. W  Petersburgu praiuje podobno

obawa, źe już w n»jbliższrm czasie wybuchnąć 
mogą niepokoje, groźniejsze ud poprzednich.

Jednym ze środków, któremi rząd carski pra­
gnie uspokoić niez°dowolenie szerokich kół lu- 
dnuśn, jest ogłoszone wczoraj skrócenie s ł uż ­
by  c z y n n e j  w a r mi i  z 6 lat na 9, wzglę­
dnie na 4, a w marynarce z lat T na 4. Lecz 
wszystkie te ustępstwa nie dopną celo, jeżeli 
równocześnie nie zerwie się na dobre z samo­
wolą administracyjną i dotychczasowej gospo­
darki czynowniczej nie zastąpi się u c z c i w y m  

y s t e m e m  k o n s t y t u c y j n y m .

(Telegr. „N Reform y" z 22 m arca.) 
W ybory do Oumy.

Petersburg. Obiega pogłoska, że przed wybo­
rami do Damy w s z y s c y  ż y d o w s c y  s tu­
d e n c i  będą w y d a l e n i .

Petersburg. Wiadomości o wyborach w Mo­
skw e i na prowincji brzmią niepomyślnie. W y­
bory wszedzie spotykają się z masowemi odmo­
wami. W  Rewia starzy mia większość robotni­
ków wypowiedziała się za bojkotem Dumy pań­
stwowej.

Moskwa. Głównymi kandydatami Moskwy aą 
M n r o z u c e w  i Szipow.

Moskwa Robotnicy moskiewscy wybrali 18 
wyborców, a między nimi jednego „dzikiego* 
socjalistę, jednego bezpartyjnego, dziewięciu 
socjalistów i siedmiu konstytucyjnych demo­
kratów.

Kijów. Komitet handlowo-przemysłowy powo­
łał na wyborcę C h a n e n k ę ,  skrajnego reak­
cjonistę, właściciela bogategu ~biom nrcheolo- 
gicznego.

Mińsk. Tutejsi prawyborcy z mniejszych wła­
sności b o j k o t u j ą  d u c h o w i e ń s t w o  i o- 
b y w a t e l i  z i e m s k i c h ,  wybierając sa­
mych w ł o ś c i a n ,  którzy prawdopodobnie 
zajmą wyłącznie miejsca w Dumie Administra­
cja tłumi wszelką agitację, zabraniając w y ­
d a n i a  o d e z w  nawet bezpartyjnemu polskie­
mu komitetowi

Ustąpienie Tołstoja.
Petersburg. W  raazie ministrów znowu kon­

flikt. Minister oświaty hr. Tołstoj oświadczył, 
że urzędnicy ministerstwa spraw wewnętrznych 
z a o p a t r u j ą  c z a r n e  s e c i n y  w broń.  
Minister spraw wewnętrznych Domowo odpo­
wiedział, że p r o f e s o r o w i e  z a o p a t r u j ą  
w  br oń  p a r t y e  l e w i c y  Obaj ministrowie 
przyrzekli, że złożą radzie dowody tego, bo 
twierdzą.

Petersnurg. Minister oświaty T o ł s t o j  za­
mierza podać się dc dymi  by i, jest bowiem 
przeciwny obecnemu rządowemu systemowi re­
presyjnemu

Obawa rewoiucyi.
Berlin. £ Petersburga donoszą Z M o a ł w y  

nadchodzą wiadomości b a r d z o  g r o źne .  Po­
wszechne panuje przekonanie, źe w najbliższych 
dniach wybuchną ponowne rozruchy, w  gro­
źniejszych, niż poprzednie, rozmiarach. Generał- 
gubernator D u b a s o w  zagroził, że sprawców 
zaburzeń bardzo srogo będzie karać. W  Mo­
skwie z w i ę k s z o n o  z a ł o g ę  wo j s ko wą .

Londyn. Petersburski korespondent „Tribune* 
donosi o sytuacji w S e b a a t o p o l u  Niezado­
wolenie wśród marynarzy i żołnierzy piechoty 

yt ai.auy uia lak uii: d, że właize wi­
działy się zmuszone rr*bro lć  wszystkie okręty  
wojenne. Najtrudniej poszło z „Potemkinem", 
którego załoga już 14 dni przedtem groziła, że 
zniszczy m 'ssto, gdyby Schmidt został powie­
szony; załoca „Potemkina* wzbraniała się więc 
wydać działa z okrętu W  końca udUo się roz­
broić „Potemkina*; z a ł o g ę  i n t e r n o w a n o  
na o k r ę c i e .  Oficerom przez 14 dni nie wol­
no opuszczać „Potemkina*.

Ogólne powstanie w Sebsstopolu oczekiwane 
jest lada chwila.

P ete rsbu rg .Z S e b a s t o p o l n  donoszą:Dzia­
ła forteczne stoją w pogotowiu do strzału w y ­
m i e r z o n e  na k o s z a r y  m a r y n a r k i .  Po­
między marynarzami okrętu „P o  tern kin*  ob­
jawia się silne wrzenie. Większość nie słneba 
już rozkazów oficerskich. W m i e e c i e  w i e l ­
k i e  z a n i e p o k o j e n i e .

Masowe morderstwa.
Petersburg. Związek r o s y j s k i c h  l i t e r a ­

t ó w  wydał następującą odezwę w  sprawie k a- 
r y  ś mi e r c i :

Kara śmierci jest obecnie w całej Resyi co­
dziennie wykonywaną. Wyroki kary śmierci 
wydają sądy wojskowe, które oskarżonym nie 
dozwalają nawet na obronę. Tak te bez wyru- 
ków sądowych speimane bywają wyroki sado­
we na rozkaz pierwszego lepszego uficera. Ska­
zuje się na śmierć lndzi wprost tylko za ogło- 
szenib artykułu wolnomyilnego w dziennika. 
Tak było w  Wercbnendyjskn, gdzie skazano 
na śmierć dyrektora szkoły realnej Oknnzara, 
dra Rinkmana i literata Mirskiego, za artykuły, 
umieszczone w miejscowych dzie unikach, któ­
rych byli reduktorami. Nieraz wydany bywa 
wyrok śmierci, mimo, że proknrator tego nie 
żąda T c jnz me sądy. ale m orderstwa Zwią­
zek literatów zwraca się więc do wszystkich, 
którym leży na sercu awestya sprawiedliwości, 
aby poparli jego akcyę Dosyć już rozsirzelań, 
dosyć mordarstw, czas wystąpić przeciw ma­
towym  morderstwom organów Tąda.

Odezwę „Związku* podpisali: Annenskij, ja­
ko prezed, dalej: Batilszkow, Boguazarskij, Lan 
dau. Niklaszewskij, Pantelejew, Prokopowicz

Skazanie redaktora.
Petersburg Sąd skazał naczelnego redaktora 

„Nowosti* Notowieza na rok twierdzy oraz za­
mknął wydawnictwo tego pismu z powodu, że 
Notowicz zamieścił w  niem szereg artykułów 
podburzających oraz wydrukował mowę Bebla, 
zawierającą obelt i na armię i nr, V  osobie 
cara Mikołaja.

Z powodu stracenia Sciimidta.
Odessa. Aby zaprotestować z powodu strace­

nia poruczniku S c h mi d t a ,  uczniowie wszyst­
kich szkół i robotnicy wszystkich fabryk — 
r o z p o c z ę l i  s t r e j k .

Napad na bank
Berlin. £ petersburga donoszą Jak się oka­

zało, w napadzie a l fasę banku Towarzystwa 
kredytowego w Moskwie w z i ę l i  t a k i e  u- 
d s i a ł  z o r g a n i z o w a n i  u r z ę d n i c y  ban­
kowi .

Manifestami
Moskwa. Doktora D o r f a , wydalonego aanu- 

mstracyjnym poradkiem, ż e g n a n o n c z t ą .  , A M
Chłopi wręczyli ImuMdres! Na kolei przr ol- " ar* tylko równocześnie w o b u csę-
jeżdz-e Dor'* a e b r a ł y  ai ę  t p s i ą c e  l udu,  * C1* Ch monarchii. V ■ ń-a przyjęto rezolu-

dżetowemi. Minister oznajmił na dalsze sapy - 
tanie źe podwyższenie pensyj wdów po w o j ­
s k o w y c h  jest projektowane, może byc wyko

przeważnie włościan.

Aresztswania.
Petersburg. W  Charkowie aresztowano k i l ­

ku u r z ę d n i k ó w  t e l e g r a f i e s n y c h  za 
należenie do z w i ą z k u  u r z ę d n i k ó w

Strejki.
Białystok. (Pet. ag tel.). Zastrejkowau to 

r o b o t n i c y  w s s y s t k i c h  drukarń,  żąda­
jąc uwolnienia uwięzionych onegdaj JS ie - 
ce rów.

Z Rady państwa.
Z żądaniem nietyłko powszechnego, lecz także 

r ó w n e g o  prawa wyborczego wystąpili na 
wczorajszem posiedzeniu Izby reprezentanci in­
du polskiego w  Galicji i na Śląsko, pp. O l­
s z e w s k i  i dr M i c h e j d a .  Pierwszy #>tał 
projekt rządowy, jakkolwiek jeszcze nie zupeł­
nie uwzględnia interesy Galicyi, jako zapowiedź 
nowej ery, — drugi ząaał sprawiedliwszego 
uwzględnienia praw ludności polskiej na Ślą­
sku Obie mowy wywarły wrażenie w  Izbie.

Następny mówca, pow. V o g e r ,  wyraził na­
dzieję, że nowy system wyborczy będzie oddzia­
ływał w y c h o w a w c z o  na Indneść, żądał je­
dnakże dla Wiednia systemu proporeyonamego. 
Pos. E rb  domagał się o s o b e y c h  o k r ę g ó w  
r o l n i c z y c h  i o s o b n y c h  p r z e m y s ł o ­
w y c h ,  celem uniknienia majoryzacyi przemy­
słowców przez rolników i na odwrót. 1 dalszy 
mówca pos. S e i d l  oświadczył się za reformą

Następnie zabrał głos poseł B r e i  ter. Mów­
ca stwierdza na wstępie, że idea powszechnego 
i równego prawa głosowania w Izbie odniosła 
zwycięstwo. Rzeczy tej nie zmieni fakt, że 
przeciwko reformie protestuje kilka baronów, 
hrabiów i kaią ąt Także tajne metyngi, jakie 
się odbywają u hr. Gołuchówskiego. nie zaołaią 
zmienić togo faktu. Mówca twierdzi, że jeżeli 
hr. Gołuchowski chce być szczerym doradcą 
korony, powinien, zamiast konspirować przeciw 
nadaniu praw ludności, przedstawić n a s t ę p ­
cy  t r onu ,  ze stanowczość cesarza w sprawie 
powszechnego i równego prawa głosowania 
wyjdzie tylko na k o r z y ś ć  d y n a s t y  i. Hr. 
Gołuchowski powinien następcy tronu powie­
dzieć, że powszechne niezadowolenie szerokich 
klas ludności w  najbliższej już przyszłości mo­
że  s ię  s t a ć  n i e b e z p i e c z n e .  —  Zdaniem 
mówcy, dlatego tylko nie wybuchło ono dotąd, 
ponieważ na tronie siedzi monaicha, dotknięty 
tylu ciosam? z którym ludność w s p ó ł c z u j e  
T y c h  ne z nć  j e d n a k ż e  ni e  ż y w i  dla 
n a s t ę p c y  t r onu ,  gdyś on dotąd niczego 
nie nczynił dla pozyskania mas ludności Prze­
ciwnie, przes podnoszenie kilkakiotnis swych 
ściśle konserwatywnych „nltramontańskich* za­
patrywań, wywiał wielkie obaw/ co do prze­
szłości. Hr. Gołnchow8ki powinien następcy 
tronu dalej nrzedstawić, że me jsst nądrem 
jeżeli aziś „szepcze* arystokratycznym matado­
rom do ucha, se e«i „stanowczym przenwm 
kiem powszechnego nrawa głosowania* Lud j głosowały prseciw przedłożeniu.
jest zbyt silny, aby tego rodzaju machinacjami 
dał się powstrzymać w swej walce.

Poseł Breiter zwrócił się dalej w ostry spo­
sób przeciwko „towarzystwu o. ptasich mó­
zgach", które przeciwdziała relonme Czy pa­
nowie ci ckc» rzeczywiście, ażeby Ind w An- 
stryi uzTikał szerszb prawa dopiero., po re- 
w o l u c y i ?

Aby reformę wyborczą udaremnić, podnosi 
się tu kwestye, e których dawno zapomniano. 
Tak np. panowie z Koła polskiego odraza stali 
się radykalnymi antonomisiami. Rozszerzenie 
jednaaże dzisiaj autonomii w Galicyi nie było­
by niczem innem, jak tylko wzmocnieniem pa­
nowania szlachciców w kraju; lud byłby wy­
dany przez to na łaskę i niełaskę oligarchii. 
Na to się zgodzić, byłoby samobójstwem Przez 
rozszerzenie antonomii w Galicyi Btworzonoby 
w śroakn Europy a z j a t y c k i  pa .  za l ik. 
Powróciłyby u nas czasy inkwizycji i panowie 
Abrahamowicz i koledzy staliby się galicyjski­
mi Torkwemaaami. Juz ze względów ogólno 
ludzkich wydanie im na łnp chłopów polskich 
i ruskich byłoby wprost zbrodnią. Jeżeli rząd 
centralny jest za rozszerzeniem autonomii i za 
wyodrębnieniem Galicyi, wówczas musi się stwo­
rzyć przeciwwagę, trzeba dać ludowi powszech 
ne, równe prawo głosowania we wszystkich au­
tonomicznych korporacjach w kraju.

Mówca oświadczył się z tego powodu stano­
wczo przeciwko wnioskowi Wolfa co do wyod­
rębnienia Galicyi — poczem pernszył spramę 
„wdzięczności Gaucyi*. Prezydent ministrów 
me mia1 prawa twierdzić, jakoby rządy anstrya- 
ckie były zawsze wdzięcsne wobec Galicyi. 
Wdzięczność ta odnosiła się rylko do Koła pol­
skiego W  całej Galicyi jest wiadomem, że rzą­
dy aubtryackie z a w s z e  G a l i c j ę  z a n i e ­
d b y w a ł y  i dla kraju nic nie robiły, nato­
miast panów z Koła polskiego opłacały o r de ­
rami ,  t y t u ł a mi ,  k o n c e a y a m i  i d o b r a ­
mi  posadami ,  Te małe podarki otrzymywały 
zawsze Drzjjaźń Koła polskiego z rządem. Z% 
niedbame więc i zaoożenie Galicyi j e s t  t ak 
samo w i n ą  r z ądu  c e n t r a l n e g o ,  j a k  
p a n u j ą c e j  k l i k i .  Jest to winą polityki 
przedpokojowej.

prżedłożenie wyborcze, mimo ze rie opierr 
się na zasadzie równości — przecież należy w 
interesie lndn powitać jako postęp.

„Lud galicyjssi — oświadczył mówca wkoń- 
cu — mimo upartej agitacyi ze strony szlachci 
ców, Wszech polaków i księży, stoi w tej walce 
po stronie rządu i żadnemi środkami nie da 
się odstraszyć od wywalczenia sobie praw sa 
sadniczycb. Cała nadzieja lndn spoczywa dzi­
siaj w reformie wyborczej i Ind oczekuje z tę­
sknotą npadkn obecnego systemu

Ne tom przerwano obrady

cyę p M a r c h e t a ,  wztwającą rząd, by jak 
najszybciej urzedłożył projekt ustawy, zroway- 
wająeej przynajmniej częściowo emerytury urzę­
dników państwowych przeniesionych w stan 
spoczynku przed rokiem 1898, z późniejszymi

(Telegram y „N. Reform y" z 22 maroa.)
Wiedeń. Minister Cc s e l  odpowiada na m- 

torpelacye.
Kierownik ministerstwa kolejowego W r b a 

odpowiada na interpelację p. Kaftana w spra­
wie przekroczenia kredytu na bndowę kolei al 
pejskich i zaznacza., że z powodu trudności 
przy bndowie tei kolei zaszły ma ł e  p r z e ­
k r o c z e n i a ,  uie wyższe jednak, jak il mi­
l i o n y  k o r o n  (1), co jednakże uziś jeszcze 
nie jest pewnem Nie jest prawdą, jakobj prze­
kroczenia Juoźłr do 8 lnb 9 milionów. W  swoim 
czasie, gdy rachunki zostaną ukończone, przed­
łożony zostanie Izbie rezultat, a w razie po­
trzeby zażądany kredyt dodatkowy

Reforma wyborcza
izba przystępuje do dalszych rozpraw nad 

projektem rządu w sprawie reformy wyborczej.
U d r z a 1 żal. się na upośledzenie chłopów, 

szczególnie zaś chłopów s ł o w i a ń s k i c h ,  w 
przedłożen.u rządowem, którego najpiękniejszą 
stroną jest tylko tytuł, treść zaś urąga wsze­
lkich zasaaom równouprawnienia. Zamiast do­
tychczasowych knryj, wprowadza przedłożenie 
rządowe inne kurye uprzywilejowane. Pierwszą 
taką knryę stanowią Niemcy, druga Włosi, a 
dopiero trzecią Stawianie. Mówca wprawdzie 
nie entuzjazmował się nigdy dla polityki Koła 
polskiego, lecz musi podnieść, że to, co przed­
łożenie rządowe zrobiło z Polakami, przechodzi 
wszelkie granice. Kończąc, wskazywał mówca 
na upośledzenie Słowian na Śląsku.

Pos. W o l f  protestował przeciwko J ączenm 
ustawy o reformie wyborczej z reformą regula­
minu Omawiając reformę wyborczą żąda wyo­
drębnienia Galicyi, co uie jest tylko żądaniem 
jego stronnictwa, lees za czem także oświad­
czyła się rezolucja z r. 1868. Przez spełnienie 
tego żądania zostanie nenuięte niebezpieczeń­
stwo polityczne, jakie wynikłoby d li Niemców 
przez przyjęcie reformy wyborczej. S t a n o w i ­
sko  G a l i c y i  do i n n y c h  k r a j ó w  Au- 
s t r y i  przedstawia sobie mówca jak atanowi- 
sko Chorwacji do Węgier.

Pos. O p y d o podnosi, że Koło polskie, a spe­
cjalnie jego bliżsi koledzy, uznają konieczność 
r o z s z e r z e n i a  praw politycznych szerokich 
warstw ludności, na p o d s t a w i e  p o w s z e c h ­
nego,  l ó w n e g o  i b e z p o ś r e d n i e g o  p r a ­
wa w y b o r c z e g o ,  jednakże przedłożenie rzą­
dowe nie zawiera tych zasad Omawii upośle­
dzenie Galicyi przy rozdziale mandatów i o- 
świadcza. że uczucia ludności Galicyi zostały 
boleśnie dotknięto.

Koło polskie już w początkach rządów obe­
cnego prezTdenta ministrów nie żywiło zbytniej 
nadziei, jednakże sądziło, że najważniejsze i naj­
niezbędniejsze życzenia Galicyi będą (pełnione. 
Przedłożenie daje Nieueom większość Podnosi, 
ze już z góry ukarano muiejszą liczbą tomudataw 
re narody, o Storyćn spudłowano się, ze ojdą

Najbard” :ej

Kom  i j a  b u d ż e t o w a  przyjęła wezoraj 
przedłożenie rzą iowe w sprawie dalszego pod­
wyższenia pensyj wdowich po urzędnikach paf 
stwowych, które został] podwyższone w latach 
1896 i 1902. Wniosek o zastopowanie tej usta­
wy także względem wdów, pobieraj! cych pen 
sye a t a r e g o  s t y l u ,  napot*ał na o pó r  mi ­
n i s t r a  skarbu,  mutrwowany względami bn-

duikmęci zostali Polacy, których historyczni i 
kulturalne stanowisko nie zostało uwzgiednmne. 

Prsemawit pos. Pes chka .
Posiedzenie trwa dalej.

N iekorzystni sytuacya.
Praga. „N&rodni L is ty  donoszą, że gabinet 

Gantscha i sprawa reformy wyborczej znajdują 
się w bardzo niekorzystnej sytuacji. Pośredni­
ctwo namiestnika Potockiego n ie  z d o ł a ł o  
u 8 u u ą ć k o n f l i k t u  między koroną a Gaut- 
schem. Hr. Gołnchowski działa na roz»frzvga- 
jącem miejscu p r z e c i w  Ga u t s c h o w i ,  a na 
korzyść Koła polskiego, tak, że sytnacya co do 
reformy wyborczej byłaby łatwiejszą, g d y b y  
G a n t s c h  z o s t a ł  - o s u n i ę t y .  Możliwem 
jest, że zwrot krytyczny nastąpi joszrze przed 
Wielkanocą.

Konstytuanta w  Austryi.
Wiedeń. „N. Fr, Presse* we wstępnym arty­

kule rozbiera podniesiony wczoraj przez B a e r u 
r e i t b e r a  p r o j e k t  z w o ł a n i a  k o n s t y ­
t u a n t y  i projekt ten nważa za bardziej rady­
kalny, niż Gautachowskie powszechne prawo 
głosow-iiiia.

Gester VoIka Ztg“ wynik*, że ceaart z e z  we 
lił ni pobór rekruta z pominięciem kompetencji 
Sejmn węgierskiego.

Uczniowie przeciwko kroiowi.
Budapeszt W bzegedynie aresztowano dziś 

rano d w ó c h  n c z m o w  g i m n a z j a l n y c h  
IV k l a s y  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  z« ta 
że napisali p o e m a t  p r z e c i w k o  k r ó l ó w *  
i poemat ten kazali wydrukować i r o z l e p i ć  
po u l i c a c h  mi asta.

Powszechny strejk górniczy we FrancyL
Demain. Delegaci górników rew*ru węglowega 

A m e i n  zgodzili się na p o w s z e c h n y  strejk 
i udali się do swych gmic eelem kierowaiua 
ruchem strejk owym

Trzęsienie ziemi.
P a lem o . Z uyspy Ustria donoszą, że t r z ę ­

s i e n i a  z i e m i  t r w a j ą  t a m w d a l t s y m  
c i ą g u

Londyn. Z Tokio donoszą: Według dokładne­
go obliczenia, z g i n ę ł o  na wy * p  i e F o r m o ­
z i e  z po wo du  t r z ę s i e n i a  z i e m i  6063 
osób.  Z u p e ł n i e  z b u r z o n y c h  j e s t  2677 
domów,  a 18.000 doznało znacznego uszko­
dzenia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
igMMWBM— WMM—

B A D E 8 K A B E
(A r ty k u ł ] w  tym  d z ia le  n ie  poch odząc  od 

redakoyi).

Lecznica lekaiskc-Kcsmetyczna
Dra L. LUSTR A

s p e o y & lls t y  le k t s r e k le j  k o s m e t y k i  
i  o n o ró b  w ło s ó w ,

Kraków, ulica Grodzka, L  35
Leczy się wady urrdy kształtów ciała, skóry 

twarzy i ciała, tudzież choroby włosów. — Usu­
wa aię radykalnie włos> z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t. d. metodą elektro-kosroetyczną. — 
W  liczniej nie wykonuje się zabiegów kosme­
tycznych podrzędnych, no należących do zakresu 
działania takarza. 1372 1

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr ZYGM UNT S T E U E R M a RK
ordvnuje, jak dawniej,

ulica Starowiślna, I (naprzeciw poczty).

Dostać mona m n i e

od

n ie zb ę d n y  K rem  do  z ę b ó w ,

itrcrome zeh? M m i i z i r w iL

ftMuidii 1 tsipliczii 
wiadomożoi „N Reformy"

z dnia 22 Brroa

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że krążące 
w ostatnich dniach pogłoski o bliskieno jakoby 
zamianowaniu namiestników d l a S t y r y i  i T y ­
r o l u  są b e z p o d s t a w n e .

Nieprawdziwa wiadomość,
Wiedeń. Podana przez „N Fr. Presse* wia­

domość, jakoby na posiedzeniu komisy! parła 
mentarnej Koła polskiego odezwały się głosy 
p r z e c i w c o  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l e i  
p ó ł n o c n e j  j e s t  z u p e ł n i e  zmyś l ona .  
Jak słychać z zupełnie w i a r y g o d n e g o  źró­
dła, sprr.ra upaństwowienia kolei północnej w 
ostatnim czasie wcale nie była przedmiotem ob­
rad komisji parlamentarnej Fola. Komisya ta 
odbyła jedynie wraz z komisją kolejową Koła 
konferencyę w sprawie n a l e ż y t o ś c i  s t a  
c y j n y c h  na k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h  i 
uchwaliła przedsięwziąć braki za z n i e s i e ­
n i em t y e h  n a l e ż y t o ś c i .

Sejm czeski,
Wieduń „Die Zeit* donosi: W  kołach parla­

mentarnych obiega pogłoska, że w czasie fe*yj 
parlamentarnych z w o ł a n y  z o s t a n i e  Se j m 
c z e s k i ,  który Bię zajmie sprawą >eimowej 
reformy wyborczej.

Pobór rekruta na Wegrzech
Wiedeń. „Oestr. Volk»-Ztg“ dono-* ze „spe 

cyalnego źródła*, że na wczura.szem posłucha­
niu Fejerrarego n "esa^za z a p a d 1 y bar dao  
w a ż n e  p o s t a n o w i e n i a  co do pobo r u  
r e k r n t a  na W ę g r z e c h .  — Z komunikatu

Prtj pad; zatwacł, pr:j jmutaci i rapti
pamiętajmy

u Tomiiu „Mon Mmoi'.
i m t  tefegraficzaa.

wMh*» aż mama
Skoy. J U , k jdet'. Z*ki-t i>« W * ' ? - ' i T O  —.

i»tgl*»łkł*jrt 7tri-J*4łi lu<*«7łcs«-, 7*0 m.'1/A
AjagioSaakii SC*-— Ale/* UmoaSta.Ak ’ ł l  — . ,  S*yr 
Lbiśaal»ak> 41. —. *Ao7f i&uJrrertLMt V>i K( Akt] 
itoduwradi! 10*8 — Akt-ya Bank* aisate
aaega *84 6C *ker* kalał arćftir-wycb f ’ 4 —. ASc? 
kola! i.utadaiewt) 1*8 7! ik ry *  u s l  Hhatkai 444 tu 
Ak.ya kolai rflaoons, 686.’  (6790). Akon  ■ -las es. „Lwta- 
okia! W2 —. Ahay* 540 —. ^keya urn*. . r u j *
'88*— . Ak /s i •■akltp ) TowaifTitw i w ian  ą n i  - 
tkejf fekł/kl *c»l 681 — Akcja TawoH* Tioalm > 
aec — Akey Qalt yjaklag, Kaiywikiea. rcirM*y*Jv« 
aattewagr 6 8 —. i)hli« ■■ yc pr«pluaki* IłćesŁuaseyjaa 
*6 — Buta majowa *V 60 Itrata kor— n *  w  >  
***60. Keala koro» ac w pianka *4żi> 68 1, ;
rowara/itna krafij-łoweso -iemaklegi 98-80. *•/, Lte *
Oaakii łkfotea .e, 96*“ B 4S,*/, Jaty Baska hipc, ■
-asag. 00 80 Sc-, JJaty Kaoini kipcl not '■ift 111*76 
4*/» Llaty Baska m ;o»eg^ * * ’—. 4‘ /,*/, i lr ty  BasitA 
krajowegr lo l  66 6* komuna ca ceUgacy^ Banks kr 
iewege — . * c , gaiioyjakl^ okUgaeyi *iaySsa nrjat 
49-6U 4*/u galiar jtka woły o-1 a arajowa f lb*E i -80 
♦*/, Poiyi.iki rnfaaia ^wow*. *8-06 l  oay tareokta 16*76. 
Karki 117 69 Baki* «  1 - .

Uipołdtleni' błaboił Angionankii a powoda itrat lon 
dyńskich priygL^blla. — Laenderbaak ataby ~  W kośna 
n« aiiny Benic analona.

Jakie1 ipokojny 'ft-40 do 19*60 '90-16 do 90 96). tpi- 
rytni n.oamienioi» No tu  sioamienlona

Cennik Izby handlowej i przemysłowo) 
w K* Rkowio

r 99 maroa (godi 1 w po>*u4mle).
L Walety, pur , tądają

Kable papierów' 7* WiL 71
Marki aiemieoku 117 9.' 117 T*
Frank, papiarowi ................... *6 6 j  96 —
Dwnhf ee* >ane wta w atule 1* 10 1* l i

IL Uety zattawtł 
4 •/, tułty tailowic. pren iavko ilpot 111 —
4‘/,*/, U rtf sartawne Banka blpot.3 .

11*  -  
101 96 
!>  96

100 96
*-  ̂ .  „ . . . *8 50
4‘/»*/» l W  aMlawae B a r i« krajowego 101 fc» 10* M
4./| , „ , 99 -  98 66
6*/. lir ip  -arf. ga.. Tow kred. nem. nieok. 99 6 u -------
4*/, 41-leta. 99 60 ---------
4% . . . . . .  68-leta *6 95 » «  96

UL 0MI|asve I pezyazkl 
* ‘ /, utaUoyjakle . biigacyc proplaaoyji ** -  100 —
4•/, Pośyoakr krejowu i  r. 18s8 *8 76 *9 1*
4*/, Poiyuaka mlarta Lwowa - 97 96 96
4l/,% „ adaati Lwowa . 100 76 101 76
6*/. Obllgao/e komunalne Bankaąkraj. . ------- -----------
* ......................................... ^ 7 6  m u
4*.', . aoleirwe . . . . . .  N  Si **  M

IV. L •  •  y.
jueaj *■  larti Krakowa . #• — *8 —

V. 6 • a y*
Akcja baaka “tlpotroae a w- iw ew le 684 — 6SS —

„ „ GtaL dla k. 1 p. w K r a k  -------
I w 'a  aeralow-r-Jaar ftes — 684 —

VL Pabliszae rapUy Maga
4‘/.,‘A wapftloa renta pap * •  80

. . arebi na 99 90
4*/« raata koroanwa aoatiyaoka . . . .  99 60
4*/. „ „ w di lenka
i* l, renta aaatryaeki w aleała 
4* . . we^ianka w ałoofa

»» 86 
99 70

100 -  

94 f  * SI -
117 60 11S —
119 60 11* —

w e d r a g  l a ł n o w M  r k  k r o jó w  p a r j s k t o b  
1 b m K s e ls K io h  o  p o i ł o ś  o o w o  o t w u n / io a

paryska prac .m ą gorsetów „ F e l i c y a ii w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 

(Hotel Drezdeński).

Ysulkle umówienia v iuru gorseour-L̂  
wobodząoe konnie sle w olągi 8 |t 
fmyjmaje wsieteie repemoye ~  11 
i  p r o w t a o y i  n s k s t e ń s n ie  s i ę  o d  w re
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Za inszę 4. p.

W ik t o r a  K o l o s v ó r e g o
zmarłego dnia 17 b. m 

aostame
odprawionem

1383

Nabożeństwo żałobne
~ piątek dnia j3 marca 19u6 r. o god 
10 rano w kościele 00. Kapuoynó .r

t
Za spokój dnssy ś. p.

e. k. adiunkta sądowego w Chrzanowie,

zmarłego d. 7 marca 1906 r. w Lo- 
vranie. a pochowanego d, 15 marca 
1906 w Myślenicach, odprawione 

zostaną i87d

M s z e  ś w i ę t e
w kościele (JO. Kapucynów w Kra­
kowie w sobotę d. 24 marca o g. 
9 rano. na które rodzina zaprasza.

iżaw sse świeża, najw iększy zbyt w kraju. W ssęndze doabycia, a gdzie  niema, prosię pisać do

M a q a z y n u  J U Ł i I U S Z A .  G  IffcOSSSS 1 3 0 0
w  K r a k o w i e ,  R y n e k . 88 23 0

Szukam
do najęcia od 1 lipca 10 pokoi i po- 
kojn d<a służby, lub na I  piętrze 6 po­
koi i po Koj Q dla służby, a na parterze 
4 poioi. Ewentualnie kontrakt kilku­
letni. Adres: R e i n d f c  rlica Studen­

cka 1. 3. 1369 l 9

O s o b a  i n S r ‘ siew  “W w w  w  JiUS HLH 0113
Sredn'm wieku, 

znająca się na gospodarstwie, 
mogąca wycazać się dobrem.' świadectwami, 
przyjmie miejsce w « dworze lnb na pieDanii. 
Adres: Dla M. fl z listami p Kncnarczykowej, 
iacto, Kościuszki. L3c8

Grzyby suszone
prawdziwe białe 1 kg. 3 złr. 50 c t 
iB n lion  znakomity 1 kg 4 złr.. wy­
syła odwrotną pocztą P  j u z i  d  Che- 
e iń s k l w  K r a k o w ie ,  tw. Ana j 4

1376 1 3

Z
1878 1 2

wciągniętych przez svna mego 
M i koła ja długów płacić me 
będę.

Jan Marynowski.

P A Ł A R M A  K A W Y

r a u w B t » B « s v

KR3KÓW
I™  jt44

JSIJeS I_ąŚC !0W

i kurfownte
n l i r i i t t  jitunbf

Ra wy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo» 
socem zaponorą 
Ifbrakŝ o." i* reirza"

po cenach 
najniższych.

>1- JA W O R N IC K I
1086 17 O

Do sprzedania Zna go ustawić, przy
kieiacie lnb maszynie parowej.

Adres: Jan Rogowski, Topolowa 23 
w Krakowie. 1370

Pokój frontowy
o 2 oknach na I  piętrze, nmeblowany, 
przy ni. Stolarskiej 1. 4 de w y n a ­
ję c i *  od 1 kwietnia. 1377 1 3

O g ło s ze n ie .
W  p ią t e k  8 0  m a rc a  1 9 0 0  1

• godzinie 11 przed połndniem odbę­
dzie się

I. Z w yc za jn e  W alne Zgrom adzenie 
To w a rzys tw a  W zajem nego Kredytu

w  Radomyślu koło Tarnowa,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z 0 - 
graniczoną porębą w biurze tego* To- 

iwarzjstwr z następującym -
P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) Zmiana statntn; 
t  Przedłożenie zamknięcia rachunków 

za pierwszy peryod obrotowy i n 
dzielenie Djrekcyi abśolutoryum;

3) Wniosek co du sposobu rozdzielenia 
czystegu zystn,

4) W j bór dwóch zastępców dyrektorów. 
6) Wnioski członków;
na które to Zgromadzenie zaprasza 
P  T. Członków.

1380 Z a r z ą d .

K o m p l e t n e

wyprawy dla położnic
zestawione i polecane przez Profeso­
rów ginekologii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy­

łącznie
Skład Apteczny Mag farm.

J a d w i g i  K l i a e a i e w i c s o w e j
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 46 O

Z a rsąd  szk ó łek

leśnych i ogrodowych
Borowna obok Bochni p Wiśnicz

poleca 4o kuhur: w y a a d k ł eśne, d rz e w k a  
p a i ł o z e ,  różne  k r z e w y  ozd obn e  1 r o ­
śliny n a  i y w j  p ło ty . — Sp udaje na -  
zioi.a d rz  w  le śn y oh  przeważnie krajiwe 
a prr.ez krajową Stacyę botauiczau - rolniczą 

kontrolowane, 1277 3 ó 
M T  C en y  zniżone. ~W Ę  

Na żądanie przeżyła cenniki franco.

Każdego miesiąca jedno 
lun awa ciągnienia.

Główna ugolna wygrana w jednym 
roku 2,810000 franków w złocie 
i 2 1 0 . 0 0 0  koron przypada na po­
niższą polecenia godną grupę losów. 

W każdym roku 1S ciągnień. 
Grnpa losour L. 416:

1 los anstr. czerw krzyża,
1 los włoski czerw, krzyża,
1 los węg. czerw, krzyża,
1 los Bazylika,
1 los dobr. serca „J o s s ir “ .

Sprzedajemy 6  wymienionych losów 
na raty miesięczne po 1 2  kor. naj­
taniej. Prawo gry ma się po nade­
słaniu pierwszej raty przekazem 
pocztowym. 1362 i 4
Kantor wymiany domu banko­
wego i hurtowo handlowego

L. Herber
Berno (M orawa) Wielki plac L. 3,

Dla Pp. Pocztmistrzow
uboczne zajęcie ze znaczmun docho 
darni. Czynność łatwa i można ią wy 
konywać bez przerwy w iwym zawa­
dzie. — Zgłoszenia z podaniem wieku 
nprasza s ę nadsyłać pod adresem 
„B iur<> a s e k u r a c y jn e j  L w ó w , 
P la c  K a p i tu ln y  8. 1366 1 2

Mający liszaje
nawet taoy, którzy nigdzie nie znaleźli ule­
pienia, niech zażądają p-oapektn i uwierr/tel- 
nionycb poiwiadcien i  Aui.ryi za darau. Aptj- 
kan C W. RoMs, Alton# 'El bej. 1229 2 12

ma do .sprzedania:
Kredens mahoń., Biurka, łóżka, stoły i kumo 
dy mahoniowe, Sekretarze akrogt. (antyki), 
Biblioteka inkrust. z broniami, Biurkr amery 
kańskie z eryg. bronami, Sekretarz mahoń., 
irkrnsl., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oraz 
wielr Inayoh oryginalntcl antyków, jakoteż 
1 ■ ebll zwykiycb. npwy sh i uiy-vanyoh i gar­

deł łby. 71 67 0

Lsopoidyiuk Ms-ohowska,
In ków , ui. Szewska Nr 5, p. I.

Jak ZA  DARMO
zegarek elki. z napis jn. lyetem Rozkopf Pa 
tent z pięknym łańcuszkiem złr 170, zega­
rek czaruj złr. 2-— , „Jgarek erebrny system 
Rozkop! Paten, złr 4 — , zegarek złocisty 
system tloskopi Pat«nt złr. 3-60. Bndzik świe- 
oąoy w nocy złr 1'50. Zegarek złoty złr 9'— . 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwarant;* 
4-letnia. W razie niespodooania się wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi nzkateosniam odwrotną puoztą.

i * S »  K r a k ó w ,  u l. F l o r y a ń s k a  SI, 
Dostawca Z wiązka c. k. urzędników państw 

1S28 4 •

Najtańszemi lcsami ią

L O S Y  T U R E C K I E .
t lś w n a  w yg ra n a 6 0 3 .0 0 0  f n a k .  t)uz p o trą c e n ia .

Ciąnnlenlo 31 nuroi.
1 los na 291.', raty miesięcznej po 6 K. 

6 ciągnień w rokn.
Lista ciągnień opłneona za darmc 

Al ser Wechselhans

P A U L  B J E H A Y Y
Wiedeń, IX , Alsrratrasae Nr 22,

j a
I

1363 1 6

rDCOOCXXX50C«XXIIXXX?OOC>XXXXXX^ X Krajowa tabryka lakierów
Lucjana Baranowskiego

w Krakowie.
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześc-ru odcieniach, brnnoiiny, 
sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 

jak również farby drukarskie.
Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima i .3ki, Fe. Lenerta, 
R. Drobneta, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 

M. Kreislera i J. Nitka w Podgórzu.
W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby.
Poazę żądać wyrobu kiajowego z moią firmą, który w zu­

pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 131# s 10

Nowość 1Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku 
u podłóg i posadzek, jest

F" Pcsrdzki nim zapuszczane nożna wilgo 
tną ścierką zmywać. I N

P ro sp e k t  darm o.

Główny skład u firmy R e l m  t  S p ó ł k a  
karat, ó w  R y n e k  £7. io40 2 3

Koncesyon. Instalator 
i Podrywacz Dachów

KRAKÓW, Rpek L. 24
=  (vis -ń- vis Odwachu). =

Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory
przeciw Piorunom, po damach prywatnych. Hotelach, Łazienkach, Fa­
brykach tak w miejsca, jak na prowincji, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą nrzez niego wykonaną roootę.

Podejmuje się również reperacyi.
Pokrywa dachy cynkiem i miedzią.
Poleca wielki wybór wamen, klosetow i wizelkich przyrządów 

kąpielowych własnego wyrobu. m s # 19

Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
  na żądanie darmo, z u z

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższomi nagrodami

W Y B O B Y  T , ^ i  -CK: B
% najlepazego przędziwa, jak nąjstaraimiej wykonane, jako to :

Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej azerokości, Dymy, Greli-zki, Ręczniki. 
Chnsteezki do no-a, Śoierki, Obrnsy, Serwety, Barchany. Flanele, Szewioty, Płócienka koiowwe 

aa fartuszki, snklenki, bln-.ki i t. p —  poleca po cenach amurkowańych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M .  I  l Ę S O N T I C :  £\
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie wysył*i lię próbk i cennik opłetn'e. 469 10 0

K to  a u  J s su s  w  ( la w ie ,
oiywa ząwgee

D r a  O e t k . e r a
proHzh.a d o  p ie c z y w a  po 12 h  
c u k r u  w a n illn o w e g a  po 12 b 
p r o ś ik u  p u d y n  k o w e g o  po 12  h.
Przepisy, które miliony razy okazały aię dobre
ni, ozsa dostań za dar1 w prześnlejuyoh
handlaoh Kolonialnych 1 '.kładaol apteczny oh 

każdego miasta 1272 1 86

L. Lusera plaster dla turystów
oznaŁy za najlepszy środsk przeciw odgniotkom, wiaymkom i t. J 

G łó w n y  s k ła d  

A p le k n  L . N ch w en k a , W le d e u -H e ld l in g .

L  u  s e vl**Ta tJSZT*
Doi tac można przez każdą aptekę. 1367 1 8

Ż ą d a  ó

Nowo otworzony

jK a g a z y n  K c u fe lfc yi J s a is k ic j
Fr. Głowskiego w Krakowie,

R y n e k  g lń n  n j  M r  13 , I  p . (nad składam lamp fn aiy Ditimir).
poleca żakiety, kostyumy, spódniczki do bluzek i t. d. 

Fasony najmodniejsze. mą 3 8 Ceny najniższe

Musztarda z winogron Izabelli
perła pośród wyrobów muMtardy,

podnieca apetyt i przyspiesza trawienie. Dostać jej można w każdym haadia 
korzennym i łakoci. Frawdtiwa tylko 15-47 4 10

z Piorwisej Wernzeokiej fabryki munstardy S. Reinfeida.
> Saksonia-Alienburg. ■

POLI TE CHNI KA A L T E N B U R G
Budowa machin. Elektro te* bulka. Taclinologja papieru. Technologja **mocliodów.

Programy bezpłatni* I 728 3 6

JM

_______P r z e d s i ę b i o p ą t w o  k r a j o w e ._______

G a t t e r m a y d r  i  Z a h r a u ii ik

ł a b r y k a  s z k ł a  ©  ©  @
©  ©  &  a  . o r z n i e
wyrabia szkło dla aptek i drogueryj; tlaszki na piwo, likiery, wódki, 

na wody mir^ralne, szkło taflowe 1 szkło szlifowane.

Najniższe ceny 1343 2 3 Rzetelna obsmga.

Zakład sw. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca na p o r ę  w io ic n a ą  ua.iona 
warzywn^, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dzirzfci owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk k 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cenni ir n» zadanie o płatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. i04» 8 o

Ciekoltdę Hlecsną Oriechową 
oa spońób warszawski

poltos

A D A M  P l A S E i M l
Hifa lt ,  Fiaryuukk 1, Bztzl Drti aiski, 

Krakńw. 127 27 o

Do sprzedania

ii
na święta Wielkanocne

przyjmować bę-ę: 1332 2 10

dla prowmcyi W ie lk i  W to r e k ,  dla 
miejscowych W ie lk a  Ńrorfu.

Józef Jiemodtowsti!
racryl3 wyrotthsr cnlierniczrcl)

K r a k ó w  (Teiefon 498).

in parcela przy Aryań- 
1L' sinej 123 ąąż. pow 

15 m.’ front. Wiadomość: Rynek Fle 
parski 13, II p 1170 c «

S ł m r  j p r a N a d a s Ł i ) * ? -  - y "
Meble englre |»ntykil, konsola, biurka ■■(kit
■ ih o n io w e . j* )aa  nia marmurowa, k z a d a i a h r , 
2 łó ż k a  n iklo w a n e  biiłt ze ipręśynowemi ma 

doua p e t ro t  j  z ogródkiem w naj- Ltrzcami, B p o d u s zk i m a te ra c ó w  w ło a fe n n y o h , 
z d r o w a r e j  c z ę S c i  niia*to z  d o ż a m i  f r o n - i  .a m o a  z a  ztoławugo, n a c z jn la  k u o h a n a a , w ó z o k  
tami pod budowę. Wiadomość od L u  . d a ia c ię c j n a  gmnaeh, w a n ie n k a  b la s z a n a  i a za

do 2, Kleparz 12> 12U e 8 ta na ubrania U l. W o l ik i  36, I  p., na prawo.
od 2—3. 18U4 2 2

Zarzad ogrodom Zatorskich
front, na lewo.

piętro, 
1348 2 3

1 lab 2
pokoje zupełnie umeblowane z c a l e m 
utrzymaniem od 1. kwietnia dr. w yn a * 
fę c i »  Wiaaomokć w Biurze WT Gra 

bowekiego 1*12 t 3

Główna wygrana

600-000 frauków
j u z  d n ia  31  m a r c a  1 9 0 8

L o s y  t u r e c k i e  400 f r a n k
( j  o ią -g u ień  w  r o k u  6

Najmniejsza wygrana 340 franków w złocie 
bez żadnego potrącenia 

Oryginalne łozy gotowką po K 155"—, 
lab na 33 raty mieiięozne po K 5‘50.
= =  każdy !•> zostaje wyoiąanlęty = »  
Natycbmiazi-owr wyłączne prawo gry po 
przewanin pierwsze i rrty Wykaz ciągnień 

nNener Wiener Me- -n r ' za darmo.

„ a n t o r  z r y t a la a y

O f c t o  S p i t a ,  W i e d e ń ,
1381 I.. Sohettenrlng Nr. 26. 2 A
■a a j gn*-*;

.pi edaje wysokopienne r ó ie  ram oo- 
ta a ty  z najnowszych odmian po 1 K 

20 hal. za iztakę. is>2 4 4

I  ̂ a u r y c y  A lU e r h a n d
K ra kó w , ulica SzczepańsKs 1. 2, cboa gmachu starego te a trr

polec i na Post 1282 3 4

Świeże Sandacze rosyjsk ie  i szczupaki
oraz rozmaite marynaty, delikatesy, szproty, bi- 

klinąpR Y S Y

L. 800. ?296 3 3

masło deserowe i kuchenne dworskie.
Wysyłki na pixwin«yę n a t y c h m i a s t .

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

że Rada powiatowa Cieszanowsfea po­
stanowiwszy zbudować w tym rosn 
drogę powiatową Cieszanów - Dzików 
Nowy na przestrzeni U  kilometrów, 
zamierza oddać budowę tej drog; w 
przedsiębiorstwo.

Plany i kosztorysy tej budowy przej­
rzeć można w biurze Bady powiatowej 
w Cieszanowie w godzinach ni zędo- 
wych.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
wnieść win.ii do Wydziału powiatowe­
go w Cieszanowie należy ostemplowaną 
ofertę najpóźniej do b .o ń r*  m a rc a  
b . r.

Wydział powiatowy
Cieszanów, 5 marca 1906

Preze*
G h n o M s ł t i .

Koncssyonowany Zakład 

dpraadaży i Kupna 
H . T E L E S Z N IC K IE J

v  SrakurU, n ilu  Si«*r*ka L. 10, I piętr.
(doia Wgo Okuniz). 161 16 0

Polecz: Kowpletn* i rządzenia 8zlonów, hj 
pialń, Jad* ń (tyłowych, Kerwu. poroel. zazkie 
skład ilę *  134 zzt., Kantorek i Szzatnikę (ant.), 
Iiywany perski# l zwyuz. Pianino, Fortepian, 
Bura, Obrazy (Matejki i Kossaka) Biżnteryę 
Srebro, Fandolabry, Lampy i rdtae tprzę ,y man. 

zwykłe. Wypożycza mebla do nrządzenia 
kiizn pokoi.

Pawyżare prrednlaty prryjaiujr aię w kerls.

Jacek Łudwiński
Z  E G  f t R M I S T R Z

ulica Felicyanek 25, II |i. 93 o7ftfi

I

Ir o d o r .J a h r a '
r e  ła b le ł ló  cTo m y c ia  i

Ba
Aromatyczne tabletki do mycia i do 

*ąpi«?li nadają woozie nader 
ptzyi»mna i trwała woń, od iwiezają 

I wyg rad zaja, SKórę
C ena' (. 3 BC 

ob iafowny Skfdd
Apteka For GraiewsA eaa

w k r a k o w  0 
Wystrzey&c. się naśl&dowmcCur

186 44 so

M m l a t w i z y t e r d w
na prowincję za stałą ponsyą t pro- 
wizyą, oraz a sys ten ta  h a n d lo w e *  
za staią płacą potrzeba zaraz. Kaacya 
wymagana. —  Zgłoszenia pod 1887 
przyjmuje Admimstr. rN Reformy1 

1837 2 i

Z  Brukami Literacie,*] w Krakowte, i i .  Jagiellońska 10 rządca untfesnu L .^ K . G ó rs ir.


